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Ze sprawozdania komisy! kolonazycyjne] 

za rok 1908.

Na mocy paragrafu 11 ustawy dotyczącej ..po­
mnażania kolonii niemieckich w Prusach Zachodnich 
i W. Księstwie Poznańskiem z dnia 26 go kwietnia 
1886 r.” zobowiązany jest rząd pruski przedłożyć 
sejmowi corocznie sprawozdanie z działalności komi­
sy! kolonizacyjnej. Sprawozdanie za rok 1908 do­
szło już do rąk posłów» Podajemy zęń następujące 
szczegóły:

Na wstępie daje sprawozdanie ogólny pogląd na 
żniwo zeszłoroczne. Powiada ono, że ,.późną jesio­
nią spadły obfite deszcze, tak, że zasiewy silnie się 
na zimę rozkrzewiły. Zima wprawdzie była ostra, 
nie przyniosła jednakże żadnej szkody, ponieważ nie­
omal wszędzie śnieg pokrywał pola. Wiosna roku 
1908 była zimna i dżdżysta. Z powodu tego upra­
wa roli była bardzo utrudniona. Miejscami ucierpiał 
wschodzący jęczmień skutkiem nocnych szronów.

Zbiory paszy, tak koniczyny jak siewu, były w 
obu prowincyach zadowalniające. Zbiór żyta był le­
pszy niż zwykle. Wydajność zboża jarego dochodzi­
ła tylko średniej miary. Buraki ucierpiały wskutek 
suszy i dały tylko lichy plon. Kopanie było tru­
dniejsze i droższe niż po inne lata. Skutkiem mro­
zów około połowy października zmarzło dużo bura­
ków i ziemniaków. 1 j । i m : : •

Sprawozdanie podkreśla, że ',,duże straty między 
trzodą chlewną sprowadziły zarazy: miejscami wygi­
nęły wszystkie świnie”.

Skład komisy! kolonizacyjnej jest następujący? pre­
zesem dr,. Gramsch; członkami: naczelny prezes W. 
Ks. Poznańskiego Waldow, naczelny prezes Prus Za­
chodnich Jagow, Kennemann z Klenki, Kries ze Sma- 
rzewa (Prusy Zach., obw. kwidzyński), Abramowski 
z Kolenku (Prusy Zach., pow. brodnicki), Roth z 
Twierdzynia pod Mogilnem, hr. Kayserling z Neu­
stadt (Schloss Neustadt, Prusy Zachodnie); Schwarz 
z Reichenau (?) w powiecie leszczyńskim; Bom-Fal- 
lois, z ramienia poznańskiej izby rolniczej, z Sienna 
w pow. bydgoskim; Oldenburg z Januszowa (pow. 
łuski, Prusy Zachodnie). Komisya kolonizacyjna od­
była w roku 1908 jedno posiedzenie, na którem za­
łatwiono 110 spraw.

Reprezentanci rządu, w roli komisarzy różnych 
ministrów, nie mają obecnie prawa głosu w komi- 
syi. Prawo to odebrane zostało ministrom mocą roz­
porządzenia z dnia 29 go września 1908 r. Rozpo­
rządzenie to zmienia wewnętrzny ustrój komisy!. Da­
je jej większą —na papierze — niezależność od rządu.

Zakup ziemi przedstawia się jak następuje: 
W r. 1908 ofiarowano komisy i Kolonizacyjnej 
265 dóbr, obszaru 106 714 ha.

Ze sprawozdania zdaje się wynikać, że w istocie 
ofert tyle nie było; pisze ono bowiem dosłownie, że 
,.265 dóbr, obszaru 106 714 ha., były jej do kupna 
ofiarowane albo jako do nabycia zgłoszone.”

Gospodarstw włościańskich ofiaro­
wano komisy! kolonizacyjnej w r. 1908 — 579, ob­
szaru 16 881 ha.

Zakupiono: 14 dóbr rycerskich — w tern 
3 domeny państwowe — 4 inne dobra i 32 gospo­
darstwa włościańskie, ogólnego obszaru 14 093 ha. 
Tylko jedne dobra rycerskie i tylko jedno gospodar­
stwo włościańskie zakupiono na subhaście; resztę z 
wolnej ręki.

Wedle obwodów rejencyjnych dzielą 
się zakupna te jak następuje: w obwodzie kwidzyń­
skim zakupiono 8170 ha. za 9 197 993 mk., w po­
znańskim 1097 ha. za 1 633 348 mk., w bydgoskim 
4826 ha., za 5 813 134 mk. Z zakupionych włości 
znajdowały się 4 dobra — w tern 2 rycerskie — oraz 
14 gospodarstw włościańskich, z ogólnym obszarem 
1752 ha. w rękach polskich. Cena, za obszar ten 
zapłacona, wynosiła 2 599 474 mk. Obszar większych 
4 majątków razem wynosił 1295 ha.

Ogółem zakupiła komisya kolonizacyjna, począ­
wszy od roku 1886 do końca 1908: większych' ma­
jątków: 326 965 ha. za cenę 293 454 932 mk.; go­
spodarstw włościańsk a';: 22 511 ha. za 29 891 980 mk.

Z rąk polskich zakupiono: 183 większe do­
bra i 187 gospodarstw, razem obszaru 107 872 ha. 
(t. j. 30,9 procent ogólnego zakupu) za 86 247 474 
mk.; z rąk niemieckich: 451 dóbr i 267 go­
spodarstw, obszaru 241 604 na. (t. J.j 69,1 procent 
ogólnego zakupu) za 237 099 001 mk.

Przeciętna cena zakupionej w roku 1906 ziemi 
wynosiła przy dobrach za 1 ha. — 1123 mk., przy 
gospodarstwach za 1 ha. — 1630 mk.; przeciętna ce­
na ogólnego zakupu wynosiła za 1 ha. — 1181 mk.

W. ostatnich latach wynosiła przeciętna cena za 
. 1 ha.: w roku 1903 — 1007 mk., w r. 1904 — 1025 

mk., w r. 1905 — 1184 mk., w r. 1906 — 1423 mk., 
w r. 1907 - 1508 mk., w r. 1908 - 1181 mk.

Przeciętna cena całego dotąd przez komisyę ko- 
lonizacyjną zakupionego obszaru za 1 ha. wynosi 
925 marek.' ’ !

Obliczając przeciętną cenę, jaką polscy sprzedaw- 
czycy otrzymali za zaprzepaszczoną od roku 1886 do 
końca 1908 r., otrzymamy za 1 ha 799,5 mk. Niem­
cy osięgnęli za sprzedaże swoje przeciętnie 981,4 mk. 
za 1 ha. • '

Cały obszar zakupionej dó końca 1908 r. przez 
kom. kolon, ziemi wynosi: 349 476 ha, czyli 61% 
mili kwadratowych. Suma na ziemię tg zapłacona 
wynosi 323 346 912 mk.

O zamianie wolnych gospodarstw włościańskich 
na kolonie rentowe — celem ubezpieczenia 
ich w rękach niemieckich — pisze sprawozdanie, że 
,,Niemiecki bank włościański” (Deutsche Baueirn- 
bank) dla Zachodnich Prus odebrał 873 zgłoszeń, o- 
bejmujących 22 839 ha. Od założenia banku w r. 
1906 było zgłoszeń 2370 z obszarem ogólnym 61 939 
ha. Z wniosków tych odrzucono 422. Pożyczek u- 
dzialono na 788 gospodarstw. Ponieważ z liczby tej 
109 przypada na lata poprzednie, wynosi liczba u- 
bezpieczonych dla niemczyzny gospodarstw w r. 1908 
na Prusy Zachodnie 679. Pod koniec roku 1908 pra­
cowano nad załatwieniem 1160 wniosków.

Do ,,niemieckiej kasy stanu średniego” (Deutsche 
Mittelstandsbank) w Poznaniu zgłoszono w roku 1908 
— 1296 wniosków, obejmujących 26 188 ha. Wnio­
sków od założenia kasy w roku 1904 było 2982 z 
obszarem 59 569 ha. Odrzucono 637 wniosków, u- 
dzielono pożyczek na 1107 gruntów. Na rok 1908 
przypada 656 pożyczek; pod koniec 1908 roku znaj­
dowało się 1298 wniosków w przygotowaniu.

Razem ubezpieczono dla niemczyzny w roku 1908 
w W. Księstwie Poznańskiem i Prusach Zachodnich 
1335 gospodarstw z obszarem 31 470 ha. Do tego 
dochodzi z lat ubiegłych 560 gospodarstw, z obsza­
rem 13 204 ha., tak że w ogólności ubezpieczono dla 
niemczyzny 1895 gospodarstw z oibszarem 44 495 ha. 
Na Prusy Zachodnie przypada 788 gospodarstw z ob­
szarem 22 088 ha, na W. Księstwo Poznańskie 1107 
gospodarstw z 22 407 ha. Na cel ten wydano mk. 
18 729 600 z funduszów kolonizacyjnych.

Popyt na kolonie wzrósł w roku 1908, 
szczególnie pomnożyły się wnioski o dzierżawy kolo­
nii. "Nie osiedlano jednakże tylu kolonistów co w 
roku ubiegłym. Wniosków razem podano 7015, kon­
traktów zawarto 2059, w tern 1526 prawomocnych, 
mianowicie na 1217 kolonii rentowych i na 309 
dzierżaw.

Do końca roku 1908 zawarto ogółem 15 143 kon­
trakty z kolonistami, mianowicie na 12 245 kolonii 
rentowych i na 2898 dzierżaw. Dochodzi do tego 
509 kontraktów z robotnikami na państwowe domy 
robotnicze.

Z osiedlonych w roku 1908 — 1526 kolonistów 
pochodziło z różnych prowincyi Niemiec 932, z za­
granicy 594. Z osiedlonych dotąd wogóle 15 143 
kolonistów pochodziło: z W. Ks. Poznańskiego i 
Prus Zachodnich 3681, z innych prowincyi Niemiec 
— 7800, z zagranicy 3662—15 143. Katolików zgło­
siło się w roku 1908 po kolonie 214; uwzględniono 
73 wnioski katolików i zawarto z nimi kontrakty; 
49 przyjęło kontrakty, 20 się cofnęło. Obszar roz- 
kolonizowany w roku 1908 obejmuje 22 020 ha. Prze­
ciętny obszar jednej kolonii wynosił 13,76 ha. Prze­
ciętna ta obliczaną jest po odliczeniu trzech dworostw 
które w roku 1908 sprzedano w całości; dworostwa 

te obejmują 1057 ha. Przeciętny obszar kolonii wi 
roku 1906 wynosił 14 36 ha, w roku 1907: 14,32 łuui 
Zmniejszenie tej przeciętnej w roku 1908 pochodzi 
stąd, że w roku tym utworzono więcej kolonii robo­
tniczych, obejmujących 1—8 mórp ziemi.

Wynik kolonizacyi w roku 1908 porównuje spra­
wozdanie kolonii kolonizacyjnej z utworzeniem „oh 
koło 50 wsi”, obejmujących około 1600 mórg ziemią 

Sprawozdanie to oblicza ogół osiedlonych kolo 
nistów na 15 652 rodziny; liczba głów w tych 
rodzinach wynosi 94 000.. Przeciętna 6 głów, na, ro- 
dzinę.

Uwaga:’ Ponieważ z W. Ks. Poznańskiego i 
Prus. Zachodnich pochodzi 3181 rodzin, skutkiem 
tego faktyczne pomnożenie niemczyzny przez koloni- 
zacyę nie może wynosić 94 000 osób, lecz tylko 
71914; 6X3681—22 086 osób wszakże pochodzi x 
W,. Księstwa Poznańskiego i Prus Zachodnich.

Od początku istnienia komisy! kolonizacyjnej roz-i 
kolonizowano: 224 932 ha czyli 39,6 mil kwadratem 
wych. Na cele publiczne (na uposażenie gmin, koś* 
ciołów, szkół, na drogi i rowy) zużyto 24 687 ha.¡ 
Fiskusowi domen i lasów oraz niekolonistom sprze­
dano 31 781 ha. Na późniejszy użytek, na dodatki, 
uposażenie i place budowlane zachowano z rozkolo- 
nizowanych majątków 11 322 ha. Z Zakupionego o- 
gółem obszaru 351 231 ha zużytkowano dotąd 58 509 
ha. Z pozostałości tej nie nadaje się do kolonizacyi 
pomiędzy chłopów 8096 ha, albo też są tymczasowa 
rozdzierżawione. Pod koniec więc roku 1908 posia­
dała komisya kolonizacyjna 50 413 ha ziemi do roz- 
kolonizowania. 6350 ha wyznaczono na dworostwa 
(rentowizny), 5900 ha potrzebnych będzie na uposa­
żenia, drogi, itd., tak że do rozkolonizowania mię­
dzy chłopów i robotników pozostaje tylko 38163 ha. 
Obszar ten wystarczy dla mniej więcej 2800 rodzin.

W dalszym ciągu — powiada sprawozdanie — u- 
siłowano ściągnąć robotników niemieckich na majątki 
kolonizacyi.

Z zagranicy gromadziło się na dobrach koloniza­
cyi czasami tylu przychodźców niemieckich, że nie 
można było ich wszystkich zatrudnić; pracują oni po­
czątkowo jako robotnicy. Starano się o zatrudnienie 
dla nich na majątkach prywatnych. Na dobrach ko­
lonizacyi zatrudniano w 1908 roku 419 nieżonatych 
niemieckich robotników; 1803 rodziny robotnicze i 
rzemieślnicze, razem 9804 osoby; roku 1907 zatrudnia- 
no2517 niem. rodzin i robotników nieżonatych, ra­
zem 11 000 osób.

Według urządzonego dnia 1 lipca 1908 roku spi­
su zatrudniali koloniści: 953 niemieckie rodziny ro­
botnicze i rzemieślnicze, razem 4707 głów, oraz 509o 
nieżonatych rzemieślników, robotników i robotnic, 
razem więc 9796 osób.

Sprawozdanie oblicza sumę ludności niemieckiej, 
osiadłej i zadudnionej, w gminach i dobrach kolo­
nizacyjnych na 113 000 osób.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

W sejmie pruskim — 13. 3. 09. — obradowała 
izba w trzeciem czytaniu nad oplata urzędników me- 
dycynalnych i w drugiesm nad etatem lasów. Wniosek 
konserwatystów o zachowanie części lasu grunwaldz­
kiego, położonych nad rzekami lub jeziorami, dla pu­
bliczności Wielkiego Berlina został przyjęty. Rezohi- 
cya komisy! żądała, by przy budowie nowych torów 
kolei żelaznej,*w projekcie odnośnym było naznaczo­
ne, czy wchodzą w rachubę także grunty fiskalne. 
Rezolucya komisy! budżetowej została przyjętą. Przy­
szłe posiedzenie we wtorek 16. 3. 09.

W kwestii naszego wytMźlwa.

Uczestnicy zjazdu prawników i ekonomistów w 
Krakowie, odbytego w roku 1906, przypomną sobie 
zapewne z przyjemnością osobę księdza Stanisławą 
Cynalewskiego, pochodzącego z Księstwa, który wów­
czas jako misyonarz długi czas przebywał w Pata­
gonii. Na zjeździć owym ks., Cynalewski miał w 
sekcyi ekonomicznej z wielki nr aplauzem przyjęty wy­
kład o stosunkach i położeniu Polaków na emigracyi 



zamorskie i. lak potrafił wszystkich wtedy zacieka­
wić, że pioszono go ogólnie, by od czasu do czasu 
w kraju dał o sobie i swoich poglądach na emigra- 
cyę polską zamorską szczegółowe i dokładne wiado­
mości.

Z listu prywatnego ks. Cynalewskiego podaje na­
stępujące, bardzo ciekawe szczegóły:

Ks. Cynalewski, który jako inisyonarz dłuższy 
czas przebywał w Południowej Ameryce, od prze­
szło półtora roku zwiedza Stany Zjednoczone, bada­
jąc tamtejsze stosunki jako kapłan Polak i zawołany 
rolnik. Cztery razy w odmiennych kierunkach prze­
jechał Stany Zjednoczone od Atlantyku do Pacyfiku. 
Zwiedził nietylko najliczniejsze ogniska narodowego 
życia Polonii amerykańskiej, ale również szczupłe, 
odległe, rozrzucone, a tern samem smutne gromadki 
naszych wychodźców, wywabionych podstępem licz­
nych przedsiębiorstw kolonizacyjnych do dziewiczych 
lasów lub na bezludne stepy. Zachwyca on się po­
stępem życia polsko-narodowego, a mianowicie w sil­
nych polskich organizacyach upatruje jak najświetniej­
sze wyniki dla polskiej sprawy; wspomina, że liczne 
stowarzyszenia lokalne, wspaniałe świątynie i szkoły 
świadczą dodatnio o gorliwej pracy polskiego ducho­
wieństwa. Jedno tylko zadziwia ks. Cynalewskiego, 
to jest to, że lud nasz, z natury rolniczy, przywykły 
do pracy na wolnem polu i świeżem powietrzu, zda- 
je się mieć upodobanie żyć w Ameryce w ciasnej i 
dusznej atmosferze miejskiej po kopalniach i fabry­
kach z narażeniem na bezustanne niebezpieczeństwo 
życia.

Dziwi się, że nawet często wypadki nagłej śmier­
ci, jakie zachodzą mianowicie po kopalniach, nie 
zniechęcają naszych wychodźców do tego rodzaju pra­
cy. I że to wszystko nie zniewala wychodźców, by 
się więcej garnęli do roli, tern bardziej, że jak w 
swoich podróżach zauważył, na ugorem jeszcze leżą­
cych obszarach Stanów Zjednoczonych miliony ro­
dzin mogłyby wyrobić sobie stanowisko zupełnie nie­
zależne. O ile się ksiądz Cynalewski przekonał, wie­
lu ciągnie do fabryk dla tak zwanego ,,wsparcia po­
śmiertnego’’ i to do tego stopnia, że wzięli zupełnie 
rozbrat z wszelkiemi zasadami oszczędności, nie o- 
szczędzając oprócz tych centów rocznej wpłaty do ka­
sy fabrycznej na owo wsparcie pośmiertne ani gro­
sza. To też większość ich żyje tylko z dnia na dzień 
bez żadnych zasobów i bez ziemi pod nogami.

Zniechęcenie do roli, pomimo dobroczynnej i 
błogiej działalności w tym kierunku komisyi rolni­
czej ze Związku narodowego polskiego, przypisuje 
ks. Cynalewski w pierwszej linii i głównie naduży­
ciom, dopuszcza się względem ludu cała rzesza a- 
gentów, będących na żołdzie spółek kolonizacyjnych, 
obcych nam narodowością i dążnościami. Ks. Cy­
nalewski jest tego zdania, że jest najwyższy czas tym 
niecnym zakusom wyzyskiwania wrodzonych dążno­
ści do roli u naszego ludu położyć tamę. Z lego 
względu ks. Cynalewski zamierza pozostać w Stanach 
Zjednoczonych i zaofiarować w tym względzie swoje 
usługi polskim organizacyom na korzyść naszej emi- 
gracyi rolnej, do czego jako rolnik z zamiłowania 
kwalifikuje się, jak może nie wielu. • i >

Działalność i program ks. Cynalewskiego w tym 
kierunku jest doniosłego bardzo znaczenia. Grono 
wybitnych osobistości, obznajomione z planem dzia­
łania ks. Cynalewskiego, daje jego dążnościom szcze­
re uznanie, ufając, że plany jego się ziszczą. Nie 
wątpimy, że społeczeństwo nasze zamiary ks. Cyna- 
lewskiego szczerze poprze i że tak praktyczna inicy- 
itywa z jego strony i na wychodźtwie" z zapałem 
przyjętą będzie. O bliższych szczegółach przeprowa­
dzenia planów ks. Cynalewskiego będzie jeszcze pó­
źniej sposobność do pomówienia, a kogo ta sprawa 
dzisiaj już żywiej zainteresuje, niechaj się uda do 
redakcyi ,,Dziennika Poznańskiego”, gdzie mu się 
wskaże źródło, w którem bliższych zasięgnąć może 
informacyi.

Prosimy bardzo w interesie sprawy inne pisma o 
powtórzenie tego artykułu. A. W.

Z całej Polski.

Zabór pruski.
W sprawie kompromisu p o 1 s k o J c e n- 

t r o w e g o
w Babimojsko-Międzyrzeckim pisała, jak wiadomo, 
,,Germania" że kompromisu nie zawarto i że o ta­
kim kompromisie nie wiedzieli nic ani przewodniczą­
cy frakcyi centrowej, ani sam kandydat centrowy. Ćo 
dotyczy kandydata, winny dać wyjaśnienie powiato­
we komitety wyborcze okręgu babimojsko-międzyrzec- 
kiego, co zaś dotyczy przewodniczącego frakcyi cen­
trowej, informują nas z kompetentnej strony, że z 
naszym Komitetem Centralnym prowadził pertrakta- 
?ye kompromisowe poseł Erzberger, oświadczając, że 
działa z polecenia przewodniczącego parlamentarnej 
frakcyi centrowej, hr. Hompescha. Hr. Hompesch, 
jak wiadomo, niedawno umarł. Czyżby na tej pod­
stawie chciało Centrum zbudować całą akcyę wypie­
rania się kompromisu w Babimojsko-Międzyrzeckim 
z Polakami oraz kompromisowych zobowiązań? — 
Świadczyłoby to o politycznej rzetelności centrow­
ców bardzo wątpliwie i rzucałoby jaskrawe światło 
uą całą sferę stosunków polsko centrowych.

Nacisk wyborczy w Poznaniu.
Jak wiadomo, pan riadburmistrz Wilms przyznał 

otwarcie, że do wszystkich urzędników miejskich, 
którzy w wyborach do rady miejskiej nie brali u- 
dżiału, wystosowano z urzędu piśmienny okólnik, za­
pytujący ich. dlaczego od wyborów się usunęli. Na 
zapytanie zaś interpelanta radnego Kirschnera, ja­

kiem prawem pan nadmurmistrz dopuścił się podo­
bnej niesłychanej presyi nauczającej wolność gło­
sowania, odpowiedział p. Wilms, że uczynił to z 
wyższego rozkazu.

To też sprawa ta nabiera rozgłosu w całych 
Niemczech. „Beri. Tageblatt", który pierwszą ją po­
ruszył, powraca teraz po posiedzeniu czwartkowem 
znowu do niej i ze słusznem oburzeniem zapytuje 
się, jaka instaneya administracyjna przywłaszczyła so­
bie prawo do takiego mieszania się w sprawy miej­
skie, które jej nic nie obchodzą. „Naszem zdaniem 
— pisze „Tageblatt", — ma zajście to najogólniej­
sze znaczenie pierwszorzędnej wagi. Pan nadbur- 
mistrz jest zobowiązany wymienić ową instancyę ad­
ministracyjną. Pozatem jednak będzie także zada­
niem parlamentów, podjąć szczegółowe dochodzenia 
w tej sprawie".

Dziwna rzecz, iż p. Wilms, który miał odwagę, 
aby lżyć radnych polskich, nie zdobył się na odwa­
gę w miejscu właściwszym, t. j. kiedy chodziło o za­
chowanie godności samorządzącego się miasta wobec 
u roszczeń urzędnika rejencyjnego.

Zabór austryacki.
Spór czesko-polski na Śląsku, 

który w ostatnim czasie w niektórych miejscowo­
ściach, jak n. p. Polskiej Ostrawie doszedł prawie o- 
statecznych granić, znalazł także echo w parlamen­
cie. W środę wieczorem odbyła się wspólna narada 
posłów polskich i czeskich w sprawie sporu polsko- 
czeskiego w Księstwie cieszyńskiem.

W naradzie "tej brali udział posłowie polscy: 
Stwiertnia, Londzin, Ząrański, Stojałowski, Łazarski 
i Buzek, oraz czescy: Kramarz, Bulin, Polsberg, Ka­
lina i Szramek. Obradom przewodniczył poseł Kra­
marz.

Uchwalono dążyć do częściowego przynajmniej 
na razie załatwienia sporu i wyrażono życzenie, aby 
póki rokowania między posłami się toczą, nastaniło 
w kraju zawieszenie broni. Następna konfereneya w 
tej sprawie ma się odbyć 17-go b. m. w której wziąć 
mają udział delegaci jednej i drugiej, strony.

;Wsz6Chniemiecka demojnistrącya 
przeciw Serbii.

Opawa. W środę wieczorem wszechniemcy opaw­
scy urządzili tu demonslracyę, zwróconą przeciw Ser­
bii. Demonstranci, na żadne nie natrafiając przeszko­
dy ze strony policy i, przeszli wszystkie ulice i za­
trzymali się wreszcie przed gmachem rządu krajowe­
go, gdzie wzniesiono salwę dzikich okrzyków anty- 
serbskich.

Zabór rosyjski.
— Minister sprawiedliwości uznał wydane w War­

szawie bez sądu wyroki śmierci za prawidłowe.
Pewizye w Łodzi.

W Łodzi w ciągu środy dokonano całego szere­
gu rewizyi, Przedewszystkiem rewidowano ponownie 
mieszkanie, zajmowane przez rodzinę aresztowanego 
Pawła Urbaniaka. Rewizya znów wykryła odezwy, 
broszury nielegalne, stemple kauczukowe Związku na- 
dorowego robotniczego, pieczęć z białym orłem, nad­
to konfederatki damskie i t. p. ubiory, które skonfi­
skowano. Po dokonanej rewizyi aresztowano 5 człon­
ków rodziny Urbaniaka, robotników fabryk A, Haer- 
tiga i K. Scheiblera.

Idąc za wskazówkami, polieya dokonała rewizyi 
w mieszkaniach osób, które łączyły bliższe stosunki 
z rodziną Urbaniaków.; Aresztowano tkacza Karola 
Precka, oraz w domu przy ulicy Wólczańskiej nr. 
179, gdzie aresztowano ślusarza Adolfa Hajzera.

Dokonano także rewizyi w domu przy ul. Miko­
łajewskiej nr. 20, gdzie mieści się filia „Gońca Po­
rannego i Wieczornego". Rewizya nie dała tu ża­
dnych wyników.

Dalej dokonano rewizyi w mieszkaniu woźnego 
Związku zawodowego „Jedność", Franciszka Czaji. 
Czaję aresztowano. Zarazem zrewidowano mieszka­
nie Teodora Chojnackiego, buchaltera firmy „Ferdy­
nand Meyer", którego także aresztowano,

Z Wychodźtwa.
Nowe gniazdo sokole na obczyźnie.

Za staraniem p. Ryby, naczelnika okręgu VII So­
koła (Laar) założono nowe gniazdo sokole w Oster­
feld. Pierwsze zebranie odbyło się w niedzielę 7-go 
b. m., na którym wybrano zarząd.

Wiadomości ze świata.

Niemcy.
Unieważnienie wyboru polskiego

Komisya rugów wyborczych parlamentu niemiec­
kiego zakwestyonowała na swem ostatniem posiedze­
niu wybór posła Sas-Jaworskiego, wybranego w Pru­
sach Zachodnich w okręgu świeckim. Plenum izby 
stosuje się zwykle do uchwał komisy! rugów, grozi 
więc unieważnienie tego wyboru.

Austro-Węgry.
Bojkot dziennikarzy^

W piątek na posiedzeniu prezydyum i sekretarya- 
tu izby posłów podniesiono projekt zbronienia 
dziennikarzom-sprawozdawcom parlamentarnym przy­
stępu do znacznej części wewnętrznych ubikacyi izby. 
Wobec tego wszyscy dziennikarze bez różnicy stron­
nictw zamieścili w prasie wiedeńskiej, dalej w cze­
skiej i niemieckiej w Pradze notatki, zapowiadające, 
że cała prasa austryacka bezwarunkowo nie pozwoli 
na utrudnienie sprawozdawcom ich obowiązków, wię­
cej z pewnością Doży tocznych dla posłów nic dla 
dziennikarzy...

Na wypadek, gdyby projekt prezydyum izby przy­
szedł do skutku, prasa chwyci się środków represyj­
nych względem parlamentu i rozpocznie bojkot o- 
gólny całej pracy izby posłów, podobnie jak to by- 
ło w parlamencie niemieckim. Posłowie przekonają 
się wtedy, że wszystkie prace posłów bez pomocy 
prasy nie’ znajdą w opinii publicznej oddźwięku. 
Byłaby to zasłużona kara dla izby, która mimo, że 
uważa się za demokratyczną, chce być jeszcze bardziej 
ekskluzywną i pomiata więfcej dziennikarzami, niż 
dawne kuiyalne izby, które nie opierały się na po- 
wszęchnem głosowaniu.

Francya.
- Urzędnicy pocztowi na linii kolejowej Paryż- 

Lyon, którzy z powodu nieuwzględnienia ich żądań 
urządzili strajk, odbyli tu wielkie zebranie. Po ze­
braniu ruszyli w zwartych szeregach do głównej po­
czty i wtargnęli do wnętrza, skąd ich dopiero poli- 
cya wypędziła,

Hiszpania.
Eksplbżya gazów w kopal mi.

Z Reinosy w prowincyi Santander donoszą, iż % 
kopalni węgla Bäruelle nastąpił wybuch gazów. Dc 
piątku południa wydobyto 4 trupy i 11 ciężkoran- 
nych górników.

— Władze hiszpańskie zatrzymują wszelkie tele­
gramy alarmujące o położeniu sanitamem w Madry­
cie, gdzie tyius szerzy! się straszliwie. Wszystkie 
szpitale są przepełnione, w szpitalu św. Jana znaj­
duje się 300 osób chorych na tyfus; burmistrz mia­
sta, Panal, zachorował na tyfus.

Turcya.
Zakaz przewozu materyal’ów 

wojennych.
Porta ostatecznie nie zgodziła się na przewoź 

przez terytonyum tureckie materyałów wojennych na­
gromadzonych dla Serbii w Salonice.

Komitet młodoturecki również nie pozwolił na 
dalszy przewóz materyału wojennego do Serbii przez 
terytoryum tureckie,

Ameryka.
Wojna w środkowej Ameryce.

W Meksyku krąży pogłoska, że pomiędzy Nikara­
gua a El Salwadorem wybuchła wojna. Na morzu 
już stoczyć miały walkę kanonierka rzeczpospolitej 
salwadorskiej Presidente i kanonierka nikaraguańska 
Momotombo.

Z Waszyngtonu donoszą ze źródeł urzędowych, iż 
krążownik amerykański Yorktown otrzymał rozkaz za­
trzymania się na zachodniem wybrzeżu Nikaragui. W 
pobliżu Honduras na wybrzeżach Atlantyku stać ma­
ją dwa inne statki amerykańskie, krążownik i kano­
nierka. — Donoszą również, iż wskutek rozruchów 
odwołani zostali z Nikaragui dyplomatyczni zastępcy 
Stanów Zjednoczonych. Stany Zjednoczone zamie­
rzają w porównaniu z Meksykiem przedsięwziąć e- 
nergiczne środki celem utrzymania pokoju.

O bitwie na morzu, którą stoczono we wtorek na 
wodach nikaraguańskich, donoszą następujące szcze­
góły: Trzy kanonierki, należące do Nikaragui zacze­
piły kanonierkę salwadorską Presidente. Nikaraguań- 
ski statek admiralski został od pierwszego zaraz 
celnego strzału, danego z Presidente, tak uszkodzo­
ny, że musiał się wycofać z linii bojowej. Szkody 
naprawiono tymczasem wkrótce, poczem przyszło do 
nowego starcia, którego rezultat jest dotąd nieznany.

Persya.
Rewolucya.

Urmia. W mieście utworzył się komitet rewolu­
cyjny. Rewolucyonlści zajęli arsenał. Stronnicy sza­
cha uciekli z miasta. Turcy popierają ruch rewolu­
cyjny.

Z Clioi donoszą, że w ciągu ostatnich dni dzie­
sięciu doszło kilkakrotnie do walki pomiędzy rewo- 
lucyonistami a wojskiem szacha. Wojsko szacha za­
jęło, pobiwszy rewolucyonistów, przedmieścia, do­
znało jednak potem porażki przy próbie opanowa­
nia miasta

Turcy w Persy i.
W perskim obwodzie Baraudus zajęli Turcy kil­

ka miejscowości. Zapewniają przytem, że czynią to 
tylko celem zabezpieczenia granicy tureckiej przed 
napadem Kurdów. W wsi Dżebal postawili Turcy 
odwach celny, który odbiera cło za towary, przy­
chodzące z Urmii.

Z dziejów szkolnictwa pruskiego.

(Ciąg dalszy.)
Po wakacyach wielkanocnych rozpoczęła się w 

szkole jeżewskiej nauka w dniu 4 kwietnia. W połu­
dnie dzieci przyszły z płaczem do domu narzekając, 
że je nauczyciele znowu pobili. Wzburzeni ojcowie 
porozumieli się wobec tego, że coś zrobić trzeba w 
obronie dzieci. Ostatecznie należy wysłać do 
ministra telegram z zaznaczeniem, co się też istotnie 
stało. Telegram ten miał następujące mniejwięcej 
brzmienie:

Nauczyciele Muszyński i Gabryelski w szkole w 
Jeżewskich o.ędrach dziś w pierwszym dniu nauki w 
nieludzki sposób pobili dzieci nasze, nawet dzieci 5- 
letnie, które pierwszy raz do szkoły poszły, prosimy 
położyć kres temu barbarzyństwu.

Podpisani byli następujący ojcowie: Ignacy Her- 
net I, Ignacy Hemet II, Jan Hernet, Jan Kuras, 
Chryzostom Kadow, Wojciech Kropiński, Józef Dą­
browski, Jan Dąbrowski, Piotr Stępowski i Jakób 
Jarecki,



W telegramie powyższym władza dopatrzyła sie 
obrazy nauczycieli i wytoczyła proces. Zanim jednak 
przejdziemy do szczegółowego sprawozdania, "przy­
pominamy zajście, które żałobą okryło dwie rodziny. 
Gospodarz Ignacy Hernet I i dozorca Jan Kuras w 
sierpniu 1907 r. urządzili zamach na życie ogólnie 
nielubianego nauczyciela Gabryelskiego; Kuras, pod- 
mówiony przez Herneta, udał się razem z nim do 
szkoły i przez okno strzelił do jego mieszkania. Za 
nierozważny' czyn ten spotkało obu bardzo ciężka 
kara. Izba karna w Bydgoszczy skazała Ignacego 
Herne ta na 8, a Kurasa na 6 lat domu karnego. Obaj 
¿najdują się w Koronowie.

Termin w sprawie obrazy nauczycieli naznaczo­
ny był we wtorek 2 marca br. przed sądem ławni­
czym w Łabieszynie. Wszyscy podpisani pod tele­
gramem ojcowie zasiedli jako oskarżeni. Prócz tego 
powołano przeszło 40 świadków, a gmach sądowy 
przepełniony był członkami rodzin oskarżonych i 
świadków.

Na korytarzu sądowym ustawiła się najbliższa ro­
dzina nieszczęśliwego Ignacego Herneta I, o którym 
wiedziano, że sprowadzony został pod eskortą dwóch 
urzędników z Koronowa. Krótko po godzinie 9 za­
brzęczały wrzeciądze celi i z kajdanami na rękach 
ruszył do sali sądowej tyle oczekiwany więzień. W 
tej chwili powstał płacz tak ogólny i serdeczny, że 
nawet w oczach ludzi zahartowanych i nieczułych łzy 
się ukazały. Płakali wszyscy znajomi biednego wię­
źnia, a przedewszystkiem matka, żona i dzieci jego. 
On sam kroczył z podniesioną głową, obojętny zu­
pełnie na te objawy bólu i współczucia. Podobno w 
więzieniu stracił rozum i pamięć swego nieszczęścia. 
Podczas rozpraw też nie odpowiadał wcale, tylko za­
miast odpowiedzi płakał, a zresztą siedział spokoj­
ny i zimny niby głaz. Lekarz z zakładu dr. H. Lin- 
denau orzekł pod przysięgą, że H. ttdaje obłęd. Nie­
by jednak dziwnego w tern nie było, gdyby ktoś w 
tych warunkach rozum stracił.

Na wstępie rozpraw wywołano oskarżonych. Nie 
stawił się jedynie Kuras, który w więzieniu złożył 
zeznanie. Reszta oskarżonych zasiadła za kratkami. 
Przewodniczył sędzia okręgowy p. Luedke. Gdy wy­
woływano świadków, padło także nazwisko: Gabry­
el ski. Wtenczas wystąpił interesowany nauczyciel, a 
trzymając jakiś dokument w ręku oświadczył: Nie 
nazywam się już Gabryelski, lecz Walter Horst.

Z przesłuchów oskarżonych podajemy co nastę­
puje:

Chryzostom Kadow: 7 letni syn mój Stanisław 
nie chciał po południu iść do szkoły, bo go przed 
południem nauczyciel obił.

Kropiński: Córka moje Władysława (10 letnia) 
wróciwszy ze szkoły miała ręce poprzecinane, przez 
szpary między palcami krew jej ciekła. Pokazałem 
dziecko nauczycielom, ale ci odeszli nic nie mówiąc. 
Również jedno z dzieci dostało uderzenie w głowę, 
że na ucho do dziś niedomaga.

Józef Dąbrowski: 8 letnia córeczka moja Mary­
nia miała rączkę zupełnie spuchniętą i nie mogła jej 
otworzyć. Mój syn Ignacy miał raz przed wakacyami 
tak pociętą rękę, że go nauczyciel od pisania zwolnił. 
Córce Marcie rzuciła się w szkole krew i nauczyciel 
ją obmywał. — Lekarza nie brałem, jeno powiedzia­
łem sobie: niech się robi co dice!

Piotr Stępowski: Córka moja Tekla, miała bole­
sne znaki na plecach1. Choć żona o to prosiła, nie 
poszedłem do nauczyciela, bo obawiałem się dostać 
się do więzienia za ostrzejsze słowo.

Podobne zeznania złożyli oskarżeni Jan Dąbrow­
ski, Ignacy Hernet II i Jakób Jarecki.

Gdy jeden z oskarżonych wyraził się, że w szkole 
jeżewskiej bito całą zimę, zastępca prokuratora zapy­
tał, czy tak było tylko podczas strajku szkolnego.

Inspektor powiatowy Kaempf z Barcina (głośny 
w czasie strajku szkolnego): Nauczyciele w Jeżew­
skich olędrach postępowali bardzo taktownie. Bada­
łem wszystko sumiennie i sprawiedliwie, a nigdy 
przekroczenia prawa chłosty nie. stwierdziłem.

Nauczyciel Władysław Muszyński (liczy 22 lata): 
W dniu 4 kwietnia, o który chodzi, nie karałem wie­
le. Tylko Władysława Kropińska odebrała silniejsza 
chłostę i to 10 uderzeń na ręce, bo odmówiła po­
zdrowienia. Wogóle nieposłuszne dzieci karałem 
dość ostro.

Sędzia: Czy 10 uderzeń z rzędu na ręce nie sta­
nowi zbyt surowej kary? Czy to jest stan prawi­
dłowy?

Inspektor Kaempf: To nie jest na owe czasy za 
surowa kara, bo trzcinka była cienka.

Sędzia przy pomocy nauczyciela stwierdza, że o- 
wa trzcinka była trochę grubsza niż dość gruby o- 
łówek.

Nauczyciel Muszyński (na odnośne pytanie sędzie­
go): Po twarzy nie bilem! Zresztą zmuszony byłem 
karać, aby bronić swej powagi. W dniu 4. kwietnia 
jeszcze tylko córka Kropińskiego strajkowała.

Sędzia: Czy 10 łap z rzędu nie jest za wiele? 
Inspektor Kaempf: Mojem zdaniem nie.
Obrońca dr. Kolszewski: Przypominam panu 

insp. Kaempfowi, że w jednym przypadku sąd był 
innego zdania co do wymiaru kary niż on.

Nauczyciel Gabryelski inaczej Walter Horst: Wy­
mierzałem dzieciom najwyżej 4 uderzenia. W jednym 
przypadku uczennica się okrwawiła, ale nie z mojej 
winy. Dzieci były bardzo krnąbrne, a córka Kro­
pińskiego oświadczyła, że pozdrawia wszystkich lu­
dzi, tylko nauczyciela i inspektora nic.

świadek żona Ig. Herneta I: Syna mego Stani­
sława nauczyciel G. schwycił pod gardło i gniótł, że 
ślady pozostały. Córka była pobita po głowie i twa­
rzy. — G.istanowczo orzeczy.

Świadek Rozalia Dąbrowska: 6-letnią córeczkę 
moją bił nauczyciel po rękach.

Świadek Józefa Stępowska: Córka moja miała rę­
ce krwią zawrzałe, ucho przecięte i sine plamy na 
plecach.

Świadek 13-letnia Wanda Hernet: Pan Gabryelski 
bił mnie rękami po gębie i rękach, bił dzień po dniu 
i dla tego miałam strach chodzić do szkoły.

Zastępca prokuratora zaznaczył w swem oskarże­
niu, że ów telegram, który do ministra wysłano, po- 
przedał okropną zbrodnię. Jednakże uwzględniając 
wzburzenie i brak inteligencyi podsądnych wniósł o 
45 marek lub 9 dni więzienia dla każdego.

Obrońca dr. Kolszewski podniósł w swej znako­
mitej mowie, że oskarżeni wysyłając zażalenie zrobili 
tylko użytek z prawa swego, przysługującego każde­
mu obywatelowi państwa. Jeżeli użyli ostrych wy­
rażeń, jak barbarzyństwo i nieludzkie bicie, to u- 
względnić trzeba, że ludzie prości wyrazów na szalę 
nie kładą. Stwierdzonem zostało, że nauczyciele bili 
mocno, i ogólnie wierzono, że w szkole jeżewskiej 
najwięcej bito. Dowodem tego jest nietylko rejestr 
karny,* ale także zeznania rodziców, którym niemniej 
wierzyć należy niż interesowanym bezpośrednio nau­
czycielom.

Szkoła ma zastąpić dom rodzicielski, a tego za­
dania szkoła jeżewska nie spełniła. Jednać sobie mi­
łość i szacunek przy pomocy kija — to trochę dziwna 
metoda. W dalszym ciągu obrońca uzasadnił prawo 
rodziców 1) do żądania polskiej nauki religii 2) do 
wystąpienia w obronie swych dzieci i prosił o przy­
znanie im w całej pełni paragrafu 193 (obrona u- 
prawnionych interesów). Wreszcie apelował do sądu, 
aby surowym wyrokiem nie przypominał ponurego 
obrazu minionych czasów i nie odnawiał zabliźnio­
nych już ran.

Sąd po długiej naradzie wydał wyrok uwalniają­
cy oskarżonych od winy i kary, a koszta nałożył ka­
sie państwowej.

Korespondencye*

Laura huta, W niedzielę dnia 7-go lutego od­
było się zgromadzenie tutejszego towarzystwa chrze- 
ściańskich robotników z berlińskiego ferbandu na 
sali pani Guerlich; zagaił je wielebny ksiądz kapelan 
hasłem: ,,Szczęść Boże chrześciańskiej pracy’’, nastę­
pnie ostrzegał swych członków przed oszustami, któ­
rzy to chodzą po domach i rozdawają Biblie i ró­
żne gazetki przeciwko naszej wierze świętej i zachę­
cał ich, aby, skoro przyjdzie taki oszust do domu, 
pomagali mu poroznosić i rozpowszechnić te pisma, 
nie, aby chodzić od izby do izby, ale puszczać je z 
dymem przez komin. Dalej ostrzegał także człon­
ków przed tą kasą, którą to założył p. Hilger po 
tutejszych robotach, ażeby ludzie ostrzegali jeden dru­
giego a nie nosili swojego grosza do tej kasy, bo 
by to mogło zaszkodzić robotnikom. Zabrało jesz­
cze dwóch członków głos przeciwko tej sprawie, u- 
bolewając nad tern, że się trafiają tacy ludzie, któ­
rzy swój grosz wyciąga z innej kasy a tam zaniesie, 
ażeby wiedzieli panowie, iże ma pieniądze. Potem 
zabrał jeden członek ze zarządu głos, jął się rozwo­
dzić się o organ Izacyi, co za cel ma, jakie korzyści już 
przyniosła, a jakich korzyści jeszcze spodziewać się 
można (naturalnie z berlińskiego ferbandu). Będą 
publiczne zgromadzenia zwoływać, na których to bę­
dą sprawy robotnicze omawiane i będą petycye do 
Berlina wysyłane z tego zgromadzenia i różne Spra­
wy będą żądane. ,,Widzicie panowie — powiada — 
jeszcze żadna organizacya w takich sprawach nic nie 
robiła, ani nawet nie pomyślała o tern, co my tu 
już będziemy robili”. Szkoda, bo Związek Wzajem­
nej Pomocy takie rzeczy dawno zapomniał, a ten 
krzykacz o nich nie słyszał i powiada, że to coś no­
wego. A gdy Związek lakierni sprawami zajmował 
się, to on (ten krzykacz) może kaj dziury na grzyby 
robił, a teraz był kilka lat w związku i naraz takiej 
mądrości nabył, że wszystko, co on zdziała, nikt in­
ny zdziałać nie potrafi. Dalej wziął tam jednego 
związkowca naciągać, różne cygaństwa o nim opo­
wiadać. ,,Chodzi teraz — powiada — po drogach, a 
krzyczy, żeby do Związku przystępowali, bo tam 
was będą bronić, a nie wstępujcie do ferbandu” itd. 
różne rzeczy, których dla braku miejsca nie będę wy­
liczał. Tymi wywodami czuł się obrażony p. Nie-' 
strój, członek Związku Wzaj. Pomocy, zabrał więc 
glos w tej sprawie, wyjaśnił prawdę, jak się miała 
z tym wydalonym, którym on sam jest. Dalej wska­
zał, na jakiej drodze nadużycia kapitalistów można 
usuwać, że nie przez kłanianie się panom, tylko przez 
organ tzacyę, a jeżeli nie po dobroci, to potem przez 
strajk. Chciał potem jeszcze coś mówić, lecz kiedy 
wspomniał o strajku, wtenczas zaraz zabrał głos 
przew. ksiądz i zwalczał strajk, malował go w jak 
najgorszem świetle, że się tym nic dobrego nie wy­
walczy, jeno do dziury się jeszcze dostanie. Nastę­
pnie zabrał znów ten główny krzykacz glos, wskazy­
wał na strajk w Królewskiej Hucie, jakie to tam ko­
rzyści mieli z tego robotnicy, potem w Bogucicach, 
tam też był taki krzykacz, co do strajku namawiał, 
a cóż dał potem robotnikom? ten krzykacz jest też 
w Berlinie. Panowie — powiada — będziemy sobie 
pamiętali go, ten już tam nie pójdzie it. d., mv nie 
będziemy strajkowali, ale będziemy żądali!” Wziął 
na nowo wychwalać te dobroci ferbandu berlińskie­
go, że jak członek umrze, pójdą z dwoma sztanda­
rami, jak to piękny jest taki pogrzeb, mamy salę, 
możemy sobie porozprawiać, ucieszyć się, mamy księ­
dza na czole i tern różne rzeczy. ,,Widzicie, tu jest 
ten prawy cel, bo tu jest wszystko, a ci nie mają 
hic. Nasze towarzystwo iest młode, a widzicie, że 

my to się o wszystko staramy a jak będziemy mo­
cniejsi, to pokażemy tym krzykaczom”. Ja, który to 
opisuje, powiadam, żo nie dał Pan Bóg świni ro­
gów, bo by i gryzła i bódła, a choćbyście nie wiem 
jak krzyczeli i nie wiem co robili, to Związek bę­
dzie nadal się rozwijał i rósł, nie pójdziecie wy 
Związkowi na pogrzeb, ale może pójdzie Związek 
wam zaśpiewać. A więc dalej do dzieła, bracia, po- 
każcie, że choć nie mamy sali, sztandarów, ani księ­
dza na czele, ale walczyć się nie boimy o nasze pra­
wa, które nam się należą. Spamiętajcie sobie tych, 
coście im tak zaufali, że to są dobrzy ludzie, a omi­
jajcie ich wszędzie; oni po to tylko agitowali, aby 
coś na nas zarobić, a iże się tego nie doczekali, to 
wyzywają, wymyślają, co jeno mogą, aby nam za­
szkodzić? Ale, jeżeli znowu pragną jakiejś walki, 
toć mogą ją mieć, kiedy ją tak napoczynają. A więc 
dalej, bracia, niechaj zaświeci nasze słońce, a znikną 
lodowe pałace tego berlińskiego ferbandu, które zbu­
dowano w krótkim czasie!

Uczestnik.
Brzezinka pod Mysłowicami. Czytając korespon- 

dencyę w „Polaku” nr., 25, którą jakiś bardzo po­
bożny korespondent i członek Różańca św. umieścił, 
a w której naszego księdza proboszcza wielce skrzyw­
dził, my jako tutejsi parafianie, znający stosunki tu­
tejsze protestujemy energicznie przeciw zarzutom w 
korespondencyi umieszczonym, i radzimy owemu ko­
respondentowi, jeżeli tak bardzo za mysłowską para­
fią tęskni, do tejże do Różańca wstąpić, zwłaszcza, 
że ma osobnego kasyera, który temu korespondento­
wi jego pieniądze wyróżni i zapisze na co sobie ży­
czy, bo z pewnością musi na nabożeństwa i na koś­
ciół straszne pieniądze walić, kiedy sobie kasyera i 
osobnej szuflady na nie życzy, na co nas niestać. Je­
dnakowoż i mysłowicką parafię przestrzegamy od ta­
kiego członka różańcowego z Brzezinki, bo to nie 
różańcowy, ale socyal-demokrata; ubolewa, że nie 
należy do tych lepszych; takie bractwo, jakie on wy­
zna je, tam w bismarkowem niebie zakładają, to mo­
że do niego wstąpić, a tam będzie miał i światła 
pod dostatkiem i będą mu kasyerzy pieniądze sorto. 
wali, choć czasem nasz ks. proboszcz jakiś błąd po­
pełni, to nie jest aniołem tylko człowiekiem, słabym, 
który tak jak my upaść może, lecz niema lepszego! 
księdza nad naszego księdza proboszcza, jak dawno 
u nas jest, jeszcze go żaden nie słyszał, żeby z am-, 
bony o ofiary prosił, przeważnie mówi, że ludzie 
sami dawają ile kto może, a on nie będzie ludzi ob­
ciążał, a ten Judasz-koresponuent pisze, że takich to 
dobroci doznajemy od niemieckich fararzy; czy ci Ju­
daszu nie wiadomo, że obcy przybysze Brzezinkę na 
Birkental przechcili ? a nasz ksiądz wszystkie za­
powiedzi i nabożeństwa zamówione nie głosi z am­
bony z Birkentalu, tylko z Brzezinki, której to na­
zwy nam jest tak milo słuchać, albo czy zaprzeczysz, 
że nam niemal na każde święta sprowadza księży za­
granicznych, którzy nam ładne kazania wygłaszają, i 
ma każdy sposobność się wyspowiadać, nie chcąc iść 
do swego księdza, za co ma wyrzuty ze strony poli­
cy! i opisywania do rządu od tejże, zaprowadził u 
nas na Godne święta o Północy Pasterkę, na którą 
co rok nawet z Mysłowic parafianie przybywają. Ty 
go nazywasz niemieckim fararzem, lecz nikt go jesz­
cze nigdy nie słyszał, żeby z ambony przy różnych 
okolicznościach jako to przed wyborami, prócz wy­
kładu ewangelii jakimś słówkiem o polityce wspom­
niał, jakeśmy należeli do parafii mysłowickiej to byłby 
od ks. proboszcza Klaszki ósmy grzech główny na 
tych nałożony, którzy idą na Odpust na Kalwaryę, 
do Krakowa, do Czerny, do Alwemii i Oświęcimia, 
a kto czytał „Katolika”, nie dostał rozgrzeszenia, 
musiał za granicę iść do spowiedzi, a nasz ks. pro­
boszcz nigdy nikomu nie zabronił pąci. Wedle nie­
go niech każdy idzie, gdzie chce i czyta co mu się 
podoba. Pisał dalej ów Judasz ku końcu swej świą­
tobliwości, że to nie jest prowadzeniem kasy, że zbie­
rają pieniądze przy kościele i po wsiach a potem ks. 
proboszcz lub organista je wsypują do szuflady; 
wszyscy parafianie powinniście się o tę potwarz u- 
jąć, bo nieprawdą jest, żeby kiedy ktoś z parafii po 
wsiach za pieniędzmi chodził od czasu jak nasz ko­
ściół gotowy i swego księdza mamy; gdyśmy go bu­
dowali, tośmy szli do sąsiednich wiosek: Kosztowych 
do Krasowych, i do Brzęckowic, ponieważ nasza 
wieś rozdwojoną była, połowa budowała, a Morgi 
przystać nie chciały, na pół zaś tak małej wioski 
kościół budować, chociaż nie wielki, trudno było 
samem. Nad tośmy do Mysłowic na wówczas budu­
jący się nowy kościół te same składki płacić musieli, 
jak Mysłowiczanie, za co po odłączeniu się od pa­
rafii mysłowickiej nie dostaliśmy od proboszcza my- 
słowickiego do dnia dzisiajszego ani złamanego sze­
ląga odszkodowania.

Wszystkich parafian Brzezinki upraszam po prze­
czytaniu owej korespondencyi, tak cokolwiek nasze 
stosunki opisać i prawdę stwierdzić, a takiego osz­
czercę jak ów korespondent z Dodatku nr. 25 „Po­
laka” poskromić.!

Proszę owej korespondencyi nic nie zmieniać, bo 
jest czystą prawdą, na k+órą pół wioski naszej przy­
sięgnąć może. Miłujący prawdę.

(Nie mogPśmy niestety z powodu innej pracy 
zająć się natychmiast powyższą korespondencyą, któ­
rej wiarogodność potwierdzili ustnie tymczasem ró­
żni parafianie. Szczere wyrażamy ubolewanie i za­
cnemu ks. proboszczowi, i parafii w Brzezince, że 
nasz pierwszy korespondent wprowadził nasz w 
błąd. Prosimy przy tej sposobności, aby donoszono 
nam tylko szczerą prawdę, którą można udowodnić, 
inaczej — za nieprawdę odpowiadać będą ko­
respondenci sami. — Redakcya.)
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9®T Tutaj ©dciąć!
Bon dla czytelników „Polaka44

to!

Glow; sobie będziecie łamali, 

gdy wam podług każdej fotografii (także fotogr. grup.) poślemy elektryczno- 
fotograficzne powiększenie, które, bez kartonu i zrobione bez retuszy, nie 
mogą byó porównane z obrazkami wykonanymi przez fotografów. Prze 
kimajde się i żądajcie darme obraz prawie naturalnej wielkości 
(84X42 cm.) Za zwrot nieuszkodzonej do nas nadesłanej waszej fotografii 
gwarantuje nasza sądownie zapisana firma. Jesteśmy przekonani, że będzie­
cie naszymi odbiorcami, jakoteż osoby w waszych kolach znajomych. Wy­
starczy, jeżeli wypełnicie niżej podany bon i wraz z obrazkiem oraz 60 fen. 
na opakowanie i portoryum w znaczkach pocztowych do nas nadeślecie, a 
my w krótkim czasie poślemy wam nasze powiększenie oplatnie bez ^szel- 
kich ignych kosgtóy igb zobowiązań; •'

Z wysokim szacunkiem

Niemiecka spółka artystyczna i dla powiększeń, XX Bańki N. 37.

—■ *

i Deutsche Kunst- n.iergrössenmgs-fles PawKh V OT SeNnöaisfir 
a m. b. Ł Willi & 11 Allee 6/7.

Stosownie do wyjątkowej oferty proszę mi wykonać według załączonej fotografii fotograficznie powięk 
■zony obraz, wielkość 34X42 cm. Załączam 60 fenygów w znaczkach pocztowych albo 85 fenygów za pobraniem 
pocztowem, zaznaczając równocześnie, że nie ponoszę innych kosztów.

Adres zupełnie wyraźny*

Stan:.................. .......................................... .. .......Imię i nazwisko

MiejscowoSĆ

i Możemy odstąpić ziemniaków:

3= Bończa 33 

(hodowca Dołkowski w Galioyi)
Prot Wohltmann (Cimbol) 

Nd. Sachsen 

(hodowca Richter)

I,Trog, Dom. Kleli-Mudeheg, Kr. Guhrau, 

Gospodarstwo hodujące nasiona.

Zdolnego w polskim języku 

mera de Lynotypy 

poszukuje 
drukarnia Te®#. Domu Narodowego 

w Cieszynie (Śląsk austriacki).

przyjmuje od 1 marki począwszy i płaci 
' przy kwartalncm wypowiedzeniu 5 %

„ pólrocznem „ 51/, %
„ calorocznem „ ti %

Kujawski Bank Parwlasyjny 

G. m. b. H.
w Inowrocławiu (Hohensalaa).

zapłatą i
rzepro-

rogz. 
do

terze»

jo papierosy iście królewskie Można wszSfife do siat, 
Fabryka ,0riantj3'5.Siawin_5kiegOwfirQdnicy^trasłiuij^,.J

iii

■

a|piękniejsze 
i Najtańsze 

li^irmy
1H. Herzberg, Zaborze«

Poszukuje się dzielnego 

 

spajam blachy 

(B sehweisser) 
do werku odno-gazowego 
spajania w dnich Niem­
czech za wys 
na akord. Kosz 
wadzki zostaną wy 

Oferty pod A. W.

Rudolf Mosse, Brösln

g^ennik wiosenny 

 nasion =—

polnych, okopowych, leśnych i ogrodowych
wysyła interesentoht bezpłatnie

B, McNK&kowsM, Thcriś Toruń
Postschliessfach Nr. 1.

Najwięksty skład 
pierza na Śląsku, 

Filia I.
Fr. Sassaann 
w Katowicach, 
ul. Grundmana.

Filia Ii.
w Bytomiu, 

ul. Strzelnicza 
(Schiesshausstr. 1.)

í-

ra

Liszaj

ota? 1 euoby IbxaJ, Hptcg, 
fuly, piyseyoe, wynuty me,
warte nogi, 

obr ia nóg, wrzody na no­gach, ły kurczowe, bolące palce, a raay gą częstanporezy ; kto dctyohezaa da* remide o kiwał wyleczenia, niech j raz spróbuj o od 
dawna jak ^najlepiej wypró­bowanej

maści Rino
bez trucizny i fcwaaów Puszka 1,— mk. C innjemy pisma Tylko prawdziwa nem opakowaniu biało-

ofiuuueri eo u o., w------- ,Katiadowań nie trzeba prxyj« xaowaó.Do niby cl a w wielo aptexacX

Oddawna już jest udowo- 
dnionem, że do wzrostu i roz- 
woju ciała zwierzęcego po­
trzeba passy, która by za­
wierała te same składniki. 
Jednakowoż w podawanej 
zwykle świniom paszy znaj­
duje się bardzo mało, albo 
wcale nie z tychże składników; 
chcąc ty m niedomaganiem pa­
szy zapobiedz.łiomeczną jest 
domieszka proszku

do tuezeaia t 
Daje go się trzy razy 
po łyżce stołowej.1

Do nabycia w paczkach po 
35 fen. i na wagę n Ä
J. Chmielewskiego, 
drogerya w Roździeniu, 

blisko kościoła.

świń.
f dziennie

Najlepszym 
środkiem domo­
wym przeciwko 
kaszlowi, chry- 
pcejdychawicy, 
duszności, kur- 
czom żołądka, 
tasiemcowi, bó­
lom zębów, jako 
reumatyzmowi 
podagrze jest
K. Buchowskiego 

olejek eukaliptusowy.
Tysiące ludzi, którzy uży­

wali środka tego znaleźli 
ulgę w swych cierpieniach! 
jak i zupełny powrót do 
zdrowia.

Olejek eukalyptusowy wy­
syła się w butelkach po 50 fen. 
1 mrk. i 2 mrk. Począwszy 
od 4 marek franko.

Adres do zamówień:
K. Buchowski, 

chemisch-pharmaceutische
Fabrik

Posen W. 21,

»obre ilaste
'ipleko, 

w własnej mleczarni dobrze 
chłodzone, również dziennie

świeżą maślankę

i sw¡@á0 masło
własnego wyrobn poleca 

mleczarnia
w BoÉdrienlu-Saopienleach 
Edwarda Kallnowskiega.

moj 
wanei 
me

Kobiety «f’ 

ają przy niiregolirnośol 
o od dawna wy prób o- 

japońskiego proszku 
fne$o„HABUHO“, 

pud, 3. prawnie dozwol,, 
stratajzny %zy nijtwMdsxoj na- 
tnrse, niet ąoy, pod gwaran- 
c?ą biiboleshy. — Niezbędnie 
fiotrzebna dla każdej kobiety 
est moja wyptiälsacska, nie- 

raniąca, najlepszy system, 
4,00 i 7,50 mk. żi dokładnym 
sposobem użyci Willa po- 
dii|kowait Wysy dyskre­
tna na zaliczką cztową.
Labaratoryum Emil Heller, 

Katowice 
(Kattowitz) Postfach 188.

Śledzie solone 
wybornego sn\aku.

Oryginalna beczka najlep­
szych śledzi z ikrą i Mle­
czem około 1100 do 1200 
sztuk 86 mk.,

*/i beczułką około 44 kg. za 
13,50 mk.

7, beczułki około 22 kg. za 
7,00 mk.,

puszkę poczt, około 471 kg 
za 2,00 ra.

7i beczułkę ca. 450— 500 szt 
naj większy chM K solonych 
pełnyeh tłustych śledzi 
12,00 mk.. 7i becz. 6,50 m., 

puszkę 4 litrową dobrych 
osmaäan. śledzi po 2.00 m.

5 puszek śledzi oemażanych 
9,00 mk.

10 puszek śledzi usmażo­
nych 16,50 mk.

sądeczek poczt, najlepszych 
ruskich sardynek 2,00 m<

Znakomite tłuste bydlinkl 
świeżo wędzone, 10 funtową 
skrzynka za 3 mk.
Przesyłka za pobr. poczt-* 

opakowanie darmo.
Otto Slower - Grlmaen 24 

(Ostsee).

ffrĄ Oom

I fl Mill masywny, 
■ t-fel 3 izby z ku-
™* w**we*s&“ “ ¿hniami i ko­
morami. stodółka i chlew, 
ogród i 4 morgi pola są 
z wolnej ręki do sprzedania 
na Kłodnissy pod Wirkiem. 
Zapytać się w ekspedycyj 
»Polaka«.

Towary kolonialni wina

w dobrych jakoś ciach poleca 
Rudolf Block, Katowic?, 

narożnik ulic Holtzego i Etny1

mający 
piekar- 
, może 
st albo 
ę 3-let- 
i dobre 

roku 
W

Paweł Włodarz,: 
mistrz piekarski 

w Radoszowie.



Dodatek do nr. 33 ..Polaka“.

Katowice, czwartek, dnia IS-go marca 1®O9.

Korespondencye.

Z pod Tarnowskich Gór. (Spóźnione.) 18-go 
2. 1909. Po kościołach katolickich mamy na przy­
szłą niedzielę i następnie dni wystawienie Przenajśw. 
Sakramentu. Wierni tysiącami przystępują do Stołu 
Pańskiego, dla tego nasi księża mają bardzo dużo 
pracy w spowiednicach. Aby" mogli sobie nawzajem 
pomagać, odbywa się wystawienie Przenajśw. Sakra­
mentu w niektórych parafiach już tydzień prędzej.

To uroczyste wystawienie i adorowanie Przenaj­
świętszego Sakramentu najdroższego skarbu katolika 
— zostało zaprowadzone, aby zapobiedz wybrykom, 
przypominającym czasy pogaństwa,. Dlatego też ka­
żdy ksiądz w dni te z radością pracuje czy to u sie­
bie, czy też u sąsiada dla zbawienia dusz nieśmier­
telnych.

A tu czytamy w ,,Tam. Kreisblacie”, że ksiądz 
prob. Wizy w niedzielę i poniedziałek będzie praco­
wał w flottenvereinie na Tam. Górach. Czy jako ka­
płan ma rzeczywiście tyle czasu, szczególnie w tych 
dniach? Czyby go nie mógł ktoś inny zastąpić, kul- 
turtraegerów przecie dosyć? — Co jego parafianie po­
wiedzą na to? Inni księża adorują razem z ludem 
swego Zbawiciela — a tu w obecności księdza kato­
lickiego urządza się ,,S e e n i x e n r e i g i”, tańce 
etc. — Jakoż ksiądz katolicki może odpowiadać przed 
Bogiem, ludem i sumieniem swojem za swoje postę­
powanie po przeczytaniu ślicznego listu pasterskiego 
ks. kardynała Koppa o kapłaństwie?

List ten pasterski objaśniwszy wiernym świętość 
stanu kapłańskiego zwraca się do nich z wezwaniem, 
aby nie wymagali od kapłanów brania udziału w 
zabawach światowych, bo, jak powiada: „Czyż by­
łoby rzeczą słuszną, chcieć rozwiązać tę jego łączność 
z Bogiem? Czyżby się godziło, obchodzić się z mę­
żem Bożym tak jak gdyby był człowiekiem tej zie­
mi, i wciągać w świat i jego marne rozkosze i tro­
ski tego,, którego powołaniem jest, świętemi sprawa­
mi się zajmować. Dlaczego miałby on brać udział 
w próżnych i znikomych rozkoszach tego świata, pod­
czas gdy Chrystus Pan go zaprasza, by chodził z 
nim drogą krzyża? Dlaczego ściągać ku ziemi tego, 
którego dusza przecież podnosić się ma do Boga, 
by być u niego? Dlaczego wystawiać kruche naczy­
nie, mieszczące w sobie najkosztowniejsze środki zba­
wienia, na niebezpieczeństwo rozbicia się o skały 
tego świata? Pamiętajcie więc, ukochani dyecezyanie 
coście winni godności kapłańskiej. Kapłani są po­
słańcami Jezusa Chrystusa, taką to godność piastują 
oni pośród was. Powinniście zatem jako posłań­
ców Chrystusowych i czcić i szanować a nigdy o 
tejże ich godności nie zapominać.”

Cóż atoli czyni ks. Wizy? Nietylko że przykrość 
wyrządza parafianom swym polskim, stając na czele 
hakatystycznopruskiego flottenferajnu, lecz sam nawet 
dobrowolnie, jako taki, wedle ogłoszenia „Tamowi- 
tzer Stadt-Kreisblattu”, zamiast wskazywać wiernym 
na wystawiony na 40 godzin Najśw. Sakrament, po­
kazuje im różne hece na scenie, miedzy innemi taniec 
rusałek. Ciekawe to muszą być te "pląsy, boć trzeba 
mieć jakiś nadzwyczajny chyba dowcip", aby z jednej 
strony jako kapłan i poddany policyi pruskiej nie po­
zwolić na występowanie jako russałek — nagich ko­
biet na scenie, a z drugiej strony przedstawić rzecz 
tak, jakoby ubrane panny choć cokolwiek przypomi­
nały rusałki, żyjące, jak wiadomo, we wodzie, i to 
głębokiej, gdzie za cały „ubiór" mogą chyba służyć 
majteczki do kąpania. Aleć liczył chyba ks. W. na 
widzów bezkrytycznych, tern poniekąd tłomaczy sie 
też całe jego postępowanie. Trudno też wymagać 
odeń, aby wśród kłopotów o pieniądze na flote nie­
miecką pamiętał o słowach listu pasterskiego:

Dlatego też mówi Chrystus Pan o sobie: , Przy­
szedł Syn człowieczy szukać i zbawiać co było zgi­
nęło ’ (Łuk. 19, 10.). To więc jest sprawą Jezusa 
Chrystusa, jaką kapłan ma na ziemi do spełnienia i 
popierania. Zawsze ma jego serce o tern myśleć, by 
wszędzie przeprowadzić świętą wolę Boża, by dusze 
dla Chrystusa pozyskać i z nim zjednoczyć. Bez u- 
stanku ma on mówić z Panem swoim: „Czy nie 
wiecie, iż w tych rzeczach, które sa Ojca mego, po­
trzeba, żebym był?” (Łuk. 2, 49.). Zapewne był Pan 
Jezus zawsze zajęty temi rzeczami, które są Ojca je­
go. On mógł powiedzieć o sobie: „Ja nie szukam 

chwały swojej, ale czczę Ojca mego” (Jan 8, 49, 
50). ,,Co się mu podoba, zawsze czynię” (Jan 8, 
29). Tak mówi Pan Jezus o sobie pouczając przez 
to kapłana o tern, co jest sprawą jego. Jak bardzo 
powinien przeto kapłan starać się i dbać o to, aby 
wszyscy Boga czcili; jak gorliwie się troszczyć, aby 
wszyscy ludzie Bogu służyli i jego świętą wolę wy­
pełniali! Z jaką żarliwością powinien on nad tern 
pracować, iżby królestwo Boże na ziemi i w ser­
cach ludzkich się rozszerzało! Jak wielce powinna 
go miłość do swego Pana pobudzać do tego, iżby 
wszyscy Jezusa kochali i w jego miłości trwali! Jan 
15, 9). Zatem powinien on zapomnieć o wszy- 
stkiem około siebie i o sobie samym, aby i o nim 
należało powiedzieć, co powiedziano o św. aposto­
łach na górze przemienianie Pańskiego: ,, Żadnego 
więcej nie widzieli, jeno tylko Jezusa” (Mar. 9,7.

Powinien wprawdzie kapłan iść między lud ale...
„Należy żeby kapłan ostrożnie i przezornie ze 

światem się obchodził, żeby zawsze był pomny na 
wielką godność, jaką w sobie nosi, i żeby nigdy nie 
zapomniał, w jak kr uchem, ułomnem naczyniu, ja 
nosi.”

List pasterski kończy się słowy :i -
„Najmilsi dyecezyanie ! Jak kapłan z wielką o- 

stróżnościa i przezornością musi z wiernymi się ob­
chodzić, tak z drugiej strony powinni wierni tak sa­
mo się zachować w obchodzeniu się z nim. Bóg 
chce, aby kapłani święci go u was zastępowali; Ko­
ściół posyła ich do was dopiero, gdy dołożył wszel­
kich starań, żeby czyści i święci ten urząd objęli. Je­
żeliby takimi nie pozostali, spadłaby wielka wina 
na wiernych samy c-h.”

My tej winy ponosić nie chcemy, i dlatego wła­
śnie zwracamy się do ks. prob. Wizy z prośbą, aby 
zaniechał swojego gorszących nas i przykrych dla 
nas postępowanie.

Ks. Biskup zwraca się nietylko do wiernych, mo- 
że więcej jeszcze do duchowieństwa — a tak wiemy 
teraz pouczeni słowami swego biskupa, czego się 
możemy spodziewać od „sługi Chrystusa”, nic „flot- 
tenferajnu’ \

Oburzony katolik.

Wiadomości potoczne.

Katowice. (Kalendarz.) Czwartek, dnia 18-go mar­
ca: Gabryela archanioła. Wschód słońca o godzinie 6.11, 
zachód o godzinie 6.7. — Piątek, dnia 19-go marca: Józefa 
Chlub. NMP. Wschód słońca o godz. 6.9, zachód o godz.6.9.

Imiona słowiańskie. 18-go marca: Pakosław. — 
19-go marca: Bogdan.

Kalendarz historyczny. 18-go marca: Bitwa 
z Tatarami pod Chmielnikiem 1241. — 19-go marca: Śmierć 
Fryderyka Jagiellończyka, arcybiskupa gnieźnieńskiego i 
biskupa krakowskiego 1603. Śmierć w Lunewiliu żony 
króla Stanisława Leszczyńskiego, Katarzyny 1746.

— Brak polskich zakładów szerzących polską kul­
turę daje się ślązakom dotkliwie odczuwać. Nie ma 
ni szkół polskich, ni bibliotek publicznych — niema 
ani teatrów, ani żadnego przybytku sztuki na Śląsku. 
Dla tego też życie umysłowe Polaków bardzo na tern 
cierpi. Ślązak, jak każdy inny człowiek, pragnie 
zdobyć wiedzę, chciałby się czegoś nauczyć, szuka tej 
strawy duchowej. I potrzeb swych duchowych nie 
może zaspokoić w instykucyach polskich, gdyż ich 
nie ma — i z tego korzystają Niemcy, którzy, prócz 
urządzania Elternabendów, popierają germanizatorskie 
przedstawienia teatralne i koncerty. Polacy na Ślą­
sku' nie uprzytomniają sobie tego wielkiego niebez­
pieczeństwa, jakie im grozi ze strony tych wszyst­
kich zabaw niemieckich. Nie potrzeba dodawać, że 
Niemcy bardzo często karmią naszą ludność polską 
nietylko nieprzyzwoitemi przedstawieniami, ale od­
prowadzają nasz lud od pobożnych rozmyślań w cza­
sie postu. — Uczęszczanie na niemieckie przedstawie­
nia potępić musimy stanowczo, a tembardziej w po­
ście. W poście można śpiewać, można słuchać śpie­
wu, ale tylko wtedy, jeśli śpiew ten nie spowoduje 
zgorszenia, ale przeciwnie, jeśli nas na duchu zbu­
duje, jeśli naszą duszę uszlachetni. Wszak j pieśnią 
można się modlić! I zwykle modlitwa wyrażona w 
pieśni, w pieniach, bywa rzewniejszą i szczerszą. 
Żaden język nie jest tak doskonały, żeby w sło­
wach wyrazić to, co zap finia naszą myśl, co nasza 
czuje dusza — i tu przychodzą nam tony pieśni z 

pomocą. Bo właśnie pieśń najlepiej, wyraźniej od 
języka uwydatnia na zewnątrz nurtujące w nas u- 
czucia. I pieśń nieraz większą od słów posiada po­
tęgę, gdyż źródłem pieśni jest serce, dusza sama; 
Gdy mamy serca wezbrane, zwykle tracimy zdolność 
wysłowienia się — serce a właściwie struny duszy 
nastrajają się i wnet tryska pieśń, której pienia uno­
szą się przed tron Majestatu Boga, a modlitwa taka 
niewątpliwie również jak modlitwa w słowach jest 
wzniosłą. — Zacne Matki nasze z tow. Czytelni dla 
kobiet pragną poważniej nastroić dusze nasze, u- 
rządzają więc wieczornicę w niedzielę dnia 21 b. m, 
w wielkiej sali „Reichshalle”. W tym celu zaprosi­
ły znakomit. śpiewaka opery lwowskiej p. Hayeka 
z Poznania oraz pannę Maryę Rogalińską.,- Niepospo­
lity spotyka zaszczyt dzielnicę Piastową wskutek go- 
ścinnego występu tak utalentowanych a w całej PoL 
see podziwianych i łubianych artystów. Oby zacni 
ci Goście czuli się u nas na Śląsku, jak wśród brai 
ci, żeby odnieśli to wrażenie, że nasze serca tern sa­
mem biją tętnem co u braci naszej innych dzielnic. 
Zwracamy uwagę naszych czytelników na uwiadomie­
nie poniżej:

Czytelnia dla kobiet w Katowicach urządza W 
niedzielę dnia 2l-go b. m. o godz. 7-mej wieczorem 
koncert na wielkiej sali Reichshalle. Program będzie 
urozmaicony. Odśpiewane zostaną rozmaite pieśni 
poważnej i religijnej treści przez śpiewaka p. An­
drzeja Hayeka artysty teatru poznańskiego i pannę 
Maryę Rogalińską." Wstęp tylko dla członkiń i za­
proszonych gości. Członkinie uprasza się o przynieś 
nie książeczek kwitowych jako legitymacyę. Ceny 
miejsc: loża 1,50 mk., I. miejsce 1,00 mk., II. miej­
sce 75 fen., III. miejsce 50 fen.

— Samobójstwo popełnił urzędnik kolejowy Sper- 
lich. Przeciął sobie w pobliżu strzelnicy żyły u rąk 
i wskutek upływu znacznego krwi wyzionął desperak 
ducha.

— (Nowe przepisy kolejowe.) Najważniejsze prze­
pisy nowego regulaminu kolejowego, który będzie o- 
bowiązywał od 1 kwietnia r. b., są następujące: Za 
zaginienie paczek i tym podobnych rzeczy podróżnych 
odpowiadać będzie odtąd administracya kolejowa d.wa 
tygodnie (dotychczas tylko tydzień), jeżeli podróżni w, 
tym czasie dopomną się o nie na stacyi przeznacze­
nia. Zwraca się szkodę wynikłą wskutek zarzucenia 
bagaży. Również odpowiada administracya kolejowa 
za zagubione rzeczy, które powierzono tragarzom na 
gruncie kolejowym. — W przedziale dla kobiet wolno 
jechać chłopcom, mającym do lat 10. — Prawo do 
miejsca we wagonie kolejowym nie ma żaden podró­
żny, chociaż wykupił bilet, jeżeli mu odpowiedniego 
do biletu miejsca nie przeznaczono. Administracya 
kolejowa nie ma więc obowiązku umieszczania po­
dróżnych w razie przepełnienia wagonów niższej kla­
sy w wagonie wyższej klasy, jak dotychczas mylnie 
przypuszczano. — Osoby, które przy żegnaniu się z 
krewnymi lub znajomymi we wagonie pozostały mi- 
mowoli, aż pociąg ruszył, winne zapłacić 6 marek.

Bogucice. Tutejszego robotnika Karola Zmudę 
skazała bytomska izba karna na trzy lata więzienia i 
dozór policyjny za stręczanie do nierządu — a mia­
nowicie używał do tego celu swej własnej żony. Pod­
czas rozpraw, które toczyły się z wykluczeniem pu­
bliczności', przesłuchano robotnika Herlę. Tego u- 
więziono na rozprawie, gdyż popełnił zbrodnię krzy­
woprzysięstwa.

— Na kopalni Ferdynanda pracują tylko 4 dni w 
tygodniu, świętowanie to daje się robotnikom bar­
dzo odczuwać przy obecnej drożyźnie i zimnu.

— Obrywające śię węgle na kopalni Pauliny zabiły 
pewnego górnika, pochodzącego z Oalicyi. Nieszczę­
śliwy pozostawił żonę i dwoje niedorosłych dzieci.

Mała Dąbrówka. W podaniu wiadomości o sa­
mobójstwie Maronia zaszła pewna niedokładność, a 
mianowicie, że to nie ojciec, lecz syn jego odebrał 
sobie życie. Samobójca służył w wojsku, gdzie na­
bawił się, jak to ojciec opowiada — choroby umysło­
wej. Przez 9 miesięcy cierpiał biedak na obłęd u- 
mysłu, aż wreszcie sam przeciął sobie kulą rewolwe­
rową nić życia.

Bismarkhuta. Pociąg pospieszny ujechał głowę 
stróżowi kolejowemu Nierobie. Nieszczęśliwy liczył 
lat 40 i pozostawił żonę i 6 nieletnich dzieci.

Mysłowice, Przed kilku tygodniami aresztowano 
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Mydło Sunlicht
ocenia się przy wielkiem praniu. Umożliwia ono pracę oszczędzeniem czasu. Bez 
ostrych domieszek czyści szybko i gruntownie, ochrania tkanki i ręce praczek. 
Ponieważ bardzo wydajne, jest mydło Sunlicht okonomicznym środkiem do 
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tú Madyową. która noworodka swego wrzuciła do 
Przemszy. W owej krytycznej chwili mąż jej uciekł. 
Przytrzymano go jednak w Głogówku, gdzie umie­
szczono go za kratami w więzieniu sądowym, w któ- 
rem się Madeya powiesił.

Król. Huta. Na ostatnim jarmarku zaskoczyła 
nagle śmierć pewną przekupkę z Zabrza — paraliż 
przerwał jej życie. Prokuratorya obłożyła zwłoki 
aresztem, celem zbadania pochodzenia i nazwiska 
zmarłej. > - i

Chorzów. Rymarza Jana Dudę spotkało tu stra­
szne nieszczęście. Spadł z 5 m długiej drabiny i tak 
silnie uderzył głową o posadzkę, że pękła mu cza­
szka. co spowodowało śmierć natychmiast.

Świętochłowice. Ze zmarzniętymi na poły no­
gami znaleziono na drodze robotnika A. Nieszporka, 
którego musiano umieścić w lecznicy w Bogucicach.

Lipiny. Z wysokiej drabiny spadł ślusarz Skro- 
bacz wskutek czego rozbił sobie czaszkę, co spowo­
dowało śmierć na miejscu.

Bytom. Za adwokatem Demlowem, o którym 
wiele o jego rzekbmem samobójstwie w ostatnich 
dniach pisano, wysłano list gończy.

Bytom. Robotnik Pawełka, który zamordował 
leśniczego Neukircha, został przez sąd przysięgłych 
na 14% lat domu karnego skazany.

Zabrze. W szybie Jerzy straszne spotkało nie­
szczęście górnika Wieczorka, którego, zgniotły pufo- 
ry 2 wozów z węglami. — Obrywające się węgle 
w szybie Krug niebezpiecznie skaleczyły górnika Ho- 
raczka.

Zabrze. Na uczcie u pewnego urzędnika podano 
rybę. 11-letnia córka urzędnika byłaby się udławiła 
kością z tej ryby, gdyby nie lekarz, który będąc tam 
obecnym, dziewczynkę ocalił przed śmiercią udusze­
nia się.

Zaborze. Robotnik Cypryan Galwas dopuścił się 
zbrodni przeciwko moralności na swej 12-letniej cór­
ce. Rozpustnika aresztowano.

Biskupice. Uczeń leśniczy Janoszka, który nie 
dmiał obchodzić się z strzelbą, strzelił sobie w ra­
mię z fuzyi, wskutek czego musiano mu odjąć całą 
rękę. , i i i i I i

Gliwice. W tutejszej rzezalni skonstatowano u 
jednej świni, sprowadzonej z sąsiedniej wioski try- 
dilny w znacznej ilością

Tarnowskie Góry. W miejskiej ochronce, będą- 
cęj. pod zarządem sióstr Boromeuszek grozi tutejszym 
dzieciom polskich rodziców wielkie niebezpieczeństwo 
germanizacyi. W r. z. uczęszczało do tej szkoły 160 
niemieckich dzieci, 27 dziatek, które mówią po pol­
sku i po niemiecku, i troje mówiących tylko po pol­
sku. Owe 27 wćwiczyły się w języku niemieckim, a 
owe troje dziatek mówiące tylko po polsku nauczono 
nieźle języka szwabskiego. Ochronka ta pobiera 700 
marek rocznego wsparcia z kasy państwowej. Rodzice 
¡winni dbać o to, by dziatki ich odebrały dobre wy­
chowanie, biada im jednak, jeśli pozwolą genmawizo­
wać niewinne dusze swoich malców. Bóg kiedyś za­
żąda od was rachunku z tej pracy i opieki nad Wa- 
szem potomstwem. Matko śląska! cóż powiesz na są­
dzie ostatecznym Wielkiemu Sędziemu, gdy się zapyta 
o twoje dziatki, które ci powierzył, które ci dał w 
opiekę macierzyńską, a któreś sama dała na pastwę 
germanizacyi?. Gdy zamkniesz na zawsze twoje oczy 
i spokoju pragnąć będziesz, czy doznasz prawdziwe­
go spokoju, czy ziemia będzie ci lekką, jeśli twoje 
qmy i córy zaprą się polskiej mowy i narodowości? 
Nie spodziewaj się spokoju od tej ziemi, która cię 
rodziła, wy karmiła, a którąś tak haniebnie zdradzi- 
ra. Ziarna ojczysta ciążyć ci będzie i wciąż ci przy­
pominać będzie krzywdę, jaką jej wyrządziłaś. Po 
tobie matko śląska Polska najwięcej się spodziewa, 
ą ty sana pomagasz do zgermanizowania twych dzia- 

1 • y 831113 hańbisz i zanieczyszczasz prusactwem 
polskie gniazdo i zapominasz o tern, że polskie mat­
ki wiele wycierpiały od wrogów polskości. Tyle sy­
nów przelało krew swą za sprawę Polski, tyle sy­
nów polskich matek zginęło w więzieniach, w lodach 
syberyjskich za sprawę świętą, bo sprawę wolności — 
a ty śląska matko sama wprowadzasz w dom pluga­
stwo, sama sprzedajesz dusze polskie. - Wiedz ślą­
ska matko, że przyjdzie kiedyś ten czas, iż syny two­
je odwrócą się od ciebie, bo nie będziesz im mogła 
wytłómaczyć tego, żeś dała im niemieckie imię żeś 
wyrzuciła z nich wszystko to, co polskie. Uprzytom- 
nij sobie te bóle, gdy twój syn, który mimo twych 
zabiegów, by go zgermanizować, wrócił na łono pol­
skiej Ojczyzny, wyprze się ciebie, gdy się zapyta: 
diaczegoś mnie matko zniemczyła? dlaczego nie dałaś 
mi polskiego imienia?

Matko śląska, przetrzyj oczy i patrz, z której stro­
ny grozi ci niebezpieczeństwo. Otocz twe pisklęta 
prawdziwie macierzyńską opieką i strzeż je przed sie­
ciami ochronek. Niech cię nie łudzi to, że ochronka­
mi kierują siostry zakonne, bo pod tymi właśnie pła, 
szczykami chrześclaństwa, chcą ci wydrzeć twoje 
dziatki, chcą zgermanizować twoje pokolenie. Bądź 
Matkę-Polką w calem tego słowa znaczeniu. Idź śla­
dami wielkich Polek, które swoje syny przygotowy­
wały do służby Ojczyzny — a choć ci synowie zginę­
li w walce dla sprawy polskiej — nie szemrały one, 
ale Bogu zaniosły dzięki za to, że ich syny dokona­
ły dzieła wielkiego, śląska matko, coś 600 lat nie 
brała udziału w służbie dla polskiej Ojczyzny, na to­
bie większe ciążą obowiązki, niż na twych siostrach 
z Poznańskiego, z pod Moskala lub Galicyi, dlatego 
winnaś pokazać całej Polsce, że nie zagasło w tobie 
serce polskie, że umiesz wychowa; Polsce silne i 
zdrowe pokolenie, które będzie broniło skarbów naro­
dowych. Wyhoduj Polsce, obecnie tak bardzo prześla­
dowanej, dzielnych szermierzy, niech twoi synowie o 

kryją się chwałą służby dla Polski! Nie chwałą, jaką 
zdobywają żołnierze na saańcacb w walce zbrojnej, 
lecz chwalą, jaką daje praca obywatelska, cicha i spo­
kojna, a która więcej warta od wojny. Polacy dziś 
nie myślą o krwi rozlewie, ale zastanawiają się nad 
tem, jakby się podnieść moralnie i materyalnie — jak 
odrodzić się na duszy i ciele. Ty więc matko gór­
nośląska przyłóż twej ręki do tego, tej wielkiej i żmu­
dnej pracy i nic utrudniaj biednej ojczyźnie podźwi- 
gnięcia się z niedoli ciężkiej przez posyłanie dziatek 
do germanizatorskich ochronek.

Pilchowice. (Jeszcze w sprawie zamordowania 
Jaskołównej.) Dziewczyna utrzymywała miłosny sto­
sunek z Paprotnym. Stosunek ten nie został bez skut­
ków i dlatego dziewczyna nagliła do ożenku, co się 
P. nie podobało, gdyż zakochał się znowu w innej 
dziewczynie. Postanowił więc Jaskółowną usunąć. 
Paprotny, zdaje się, w czasie wykonania tej zbrodni 
był w stanie obłąkania, lub też spełnił ten czyn ha­
niebny pod wpływem alkoholu, gdyż człowiek naj­
bardziej zezwierzęciały nie będzie się tak zachowywał 
jak P. Najpierw udusił swoją ofiarę, później ją ro­
zebrał, porozcinał jej nożem piersi, a następnie laską 
przebił dolną część jej ciała. Potem, ażeby czyn za­
tuszować, polał ofiarę swą naftą i zapalił. Morderca 
pozbawiony jest wszelkich uczuć ludzkich; gdy go 
przyprowadzono do trupa, Paprotny był obojętny, a 
nawet śmiał się cynicznie patrząc na dawniejszą swą 
kochankę. i | । | i ,

Mikołów. Na ostatnim jarmarku przyaresztowa- 
no kilku złodziei kieszonkowych. Tutejszą okolicę 
nawiedziły już szpaki.

Góra pow. pszczyński. 8-letnia córka gospoda­
rza Lorka przechodziła przez zamarznięty staw, któ­
rego warstwa lodu była jednak tak cienką i słabą, 
że dziewczyna załamała się i wpadła pod lód, skąd 
wydobyto ją już nieżywą.

Liszki pow. rybnicki. W grudniu r. z. tokarz 
Ryszard Grzenia i piekarz Karol Grzenia wywłasz­
czyli handlarza nierogacizny Ed. Gaszkę z 1432 mk. 
i różnych jeszcze rzeczy wartościowych. W tych 
dniach stawali obaj przed izbą kamą w Raciborzu, 
która skazała złodziei: Ryszarda, jako dotychczas nie- 
karanego, na półtora roku domu karnego, a Karola, 
który częściej już odsiadywał za podobne przekrocze­
nia, na siedm lat domu karnego.

Koźle. Po zwinięciu cukrowni w Reńskiej wsi 
przed 4 laty przyłączyli się gospodarze z powiatu ko­
zielskiego, którzy sadzą buraki, do cukrowni w Pol­
skiej Cerkwi. Obecnie wystąpili z niej i ustanowili 
własna spółkę z ograniczoną poręką. Spółka ta zamie­
rza pobudować przy stacyi w Jaborowicach wielką 
cukrownię z najnowszemi urządzeniami.

Opole. (Powiększenie miasta.) Włączenie gminy 
Królewskiej Nowejwsi do obrębu miasta Opola zbli­
ża się coraz więcej do swego uskutecznienia. Oso­
bna komisya w ostatnim czasie pracuje nad tą spra­
wą, aby ją rozpatrzeć i przygotować, a trudności 
pousuwać. Obecnie chodzi głównie o porozumienie 
się z powiatem wiejskim.

Lubliniec. W lesic pomiędzy Taniną a 'Łysą 
znaleziono zwłoki 75-letniego Wojzę, który prawdo­
podobnie pobłądził w lesie i wskutek ostatnich mro­
zów zmarzł.

Bolesław. Przed mniejwięcej 4 tygodniami 
zmarła nagle 21-letnia córka wdowy Hi nilowej. Po 
pogrzebie rozeszła się wieść, jakby Himlówna padła 
ofiarą zbrodniarza. Pogłoski te skłoniły prokuratoryę 
do zarządzenia sekcyi zwłok i okazało się, że dzie­
wczyna ta została otrutą.

Pruszków. (Dziwoląg.) U gościnnego Jaenscha 
w Pruszkowie pod Śmiglem uległo się cielę z dwie­
ma szyjami i dwoma łbami. Szyje było od siebie zu­
pełnie oddzielone zaraz od łopatek, a także i ogon 
był rozdzielony. Dziwoląg zdechł krótko po przyj­
ściu na świat.

Gniezno. (Demonstracyjny wiec kolonistów.) 
Niezadowolenie pomiędzy kolonistami niemieckimi w 
Poznańskim i Prusach Zachodnich wzmaga stę coraz 
więcej. Oliwy do ognia dolało wystąpienie kancle­
rza Rzeszy wobec delegacy! Związku rolników pod 
przewodnictwem majora Endella z Poznania, która 
przedłożyła mu życzenia rolników niemieckich co do 
polityki kolonizacyjnej. Z odpowiedzi kanclerza wy­
nikało rzekomo, że Związek przedstawił kolonistów 
jako n ierozporządzalnych (unmuendig). Niepochlebna 
opinia tak oburzyła kolonistów, że z tego powodu u- 
rządąają w środę dnia 17 b. m. walny wiec demon­
stracyjny w Gnieźnie na sali hotelu Gaweł la, na któ­
ry ogłoszeniami po gazetach wzywa komitet, wybra­
ny z łona kolonistów, wszystkich towarzyszów nie­
doli. Do komitetu, zwołującego wiec, na którym ko­
loniści mają zamanifestować, czy są nierozporządzal- 
nymi, albo też nie, należy 30 osobistości z kół kolo­
nistów w Księstwie i Prusach Zachodnich.

Kłodzko. (Podwójne morderstwo i samobój­
stwo.) W miejscowości Boehmisch-Schade nad grani­
cą czeską zabiła wdowa Kneisel siekierą sekretarza 
gminy Johna, gdy tenże domagał się od niej zwrotu 
drobnej pożyczki. Następnie pobiegła do mieszkania 
zamordowanego i zabiła kilku uderzeniami nożem jego 
żonę. W końcu sama popełniła samobójstwo.

Kraków. (Samobójstwo akademika.) Szóste z 
rzędu w ciągu dwóch tygodni samobójstwo akade­
mika mamy dziś do zanotowania. — Popełnił je nad­
zwyczajny słuchacz agronomii na Uniwersytecie Ja­
giellońskim, 22-letni Michał hr. Kossakowski. *— 
Zmarły tragicznie młodzieniec, jedyny syn znanej 
magnackiej rodziny — nie pozostawił żadnego listu, 
to też przyczyna targnięcia się na życie nieznana.

Cieszyn, Śląsk austr. ( Śpiąca .sprawiedliwość.’) 
..Dziennik Cieszyński” nisze: W poniedziałek popo­

łudniu odbyła się w sądzie obwodowym rozprawa są 
dowa o kradzież przeciw kilku oskarżonym. Oskar­
żonych bronił dr. Müller, groźną zaś sprawiedliwość 
zastępował prokurator bar. Gastheimb. Podczas 
przesłuchiwania wachmistrza żandarmeiyi Blücherta, 
zauważono nagle, że p. prokurator zapomniał o roz 
prawie, a pogrążył się w drzemce poobiedniej. Gdy 
przyszło do zaprzysiężenia świadka i wszyscy powsta­
li ze swych miejsc, nie powstał tylko p. prokurator, 
który spał już na dobre, nikt zaś nie odważył się go 
budzić. Nie chciał uczynić tego także urzędnik z pro­
kura toryi, który przyniósł mu dzienniki do przeczy­
tania. Dopiero po dobrym kwadransie p. bar. Gest- 
heimb obudził się i stawiał następnie wnioski o u- 
karanie oskarżonych, jakkolwiek nie słyszał ani ze­
znań ich, ani świadków. — Teraz możemy zrozu­
mieć, dlaczego, „sprawiedliwość” nasza taki dziwnie 
w Cieszynie funkeyonuje. Rozprawa sądowa odbywa 
się, p. prokurator tymczasem śni o pruskich orderach, 
gdy zaś obudzi się, gromi niewinnych Polaków pru­
skimi wymiarami kary.

Drobne wiadomości.

Essen. Liczne osoby zachorowały tu na drę­
twę karku. Choroba ta zaczęła się szerzyć i wśród 
ludności w okolicy.

Praga. W niedzielę znowu oberwało się od 
Czechów prowokującym burszom wszechniemiecldin. 
Policya jednak, przygotowana na to, zjawiła się na 
placu św. Wacława, skąd cofnęła tłumy aż na Wino- 
chrady, zapobiegając po drodze zniszczeniu gimnazj­
um niemieckiego. Kilku Czechów uwięziono.

Wiedeń. W kołach dziennikarskich krąży po­
głoska, dotąd nie sprawdzona, że na granicy bosnia- 
cko-serbskiej zastrzelono oficera i 6 sąeregowców au- 
stro-węgierskieb.

Wiedeń. W izbie posłów przyszło znowu do. 
burd. Chodziło o wniosek Klofacza, któremu wyto­
czono śledztwo o dążenia antypaństwowe. Klofacz 
oświadczył między innymi, że Maschek jest zwykłym 
oszustem, karanym 7 razy za różne zbrodnie i jest 
prowokatorem. Gdy minister spraw wewnętrznych 
zaprzeczył temu i zakwestyonował dowody Klofacza, 
Czesi (radykały) rzucili się w stronę ministra, przy- 
czem przyszło między nimi a Niemcami, chcących za­
słonić ministra, do starć.

Rotterdam. Parowiec norweski „Mascot”, 
który przybył tu uszkodzony, zatopił w drodze ża­
glowiec niemiecki „Margaretha” jadący do Hambur­
ga; z wyjątkiem 6 chłopa cała załoga utonęła.

Paryż. W kilku miejscowościach odbyły się ze­
brania urzędników pocztowych w celu przyłączenia 
się do strajku jednej linii kolejowej, której urzędni­
ków strajkujących bądź wydalono już bądź stawio­
no przed sąd; pocztarze zapowiedzieli tedy strajk po­
wszechny. Konferencya ministrów, odbyta z tego po­
wodu zapowiedziała wiele zwolnień ze służby ni 
wypadek bezrobocia.

Riva. Przy jeziorze Garda w miejscowości 
Compione oberwał się brzeg wraz z przystanią. 
Przyległe domy mieszkańcy opuścili, gdyż grożą za­
waleniem się.

Madryt. Pomimo usiłowań zatajenia wydajł 
się coraz pewniejszem, że panuje tu tyfus. W leczni­
cy Sanjuan leży 300 chorych, z których wielu już 
dogorywa. Sam burmistrz chory także na tyfus.

Charleroi s. W kopalni Fiestoux w Cuillei 
spadła z nieznanej przyczyny szala w głębię?; 5 ro­
botników zabitych, 3 ciężko rannych.

Londyn. „Times” donosi z Nowej Zelandyi 
o wybuchu wulkanu Nohanruhoe, który we wtorek 
osięgnął punktu koluminacyjnego. Na 7 mil w pro­
mieniu" powietrze było zanieczyszczone wyziewami 
siarki i pyłem. Mieszkańcy z tej okolicy pouciekali. 
Szkody nie będą prawdopodobnie znaczne.

Ne sądu.

— Germanizacja i protest antyza- 
c y a naszych dzielnic zdaje się być nader niewdzię- 
cznem zadaniem dla odnośnych czynników, jak-to wy­
kazał proces przed poznańskim sądem, wytoczony ko­
loniście Pawłowi Skholzowi i żonie kolonisty Frydzie 
Schoenfeldowej 0 ciężkie oszczerstwo pastora Schatza 
z Zabikowa.

Jak wiadomo, założył „Landbank” berliński przy 
pomocy państwowych i prywatnych funduszów prze­
znaczonych na wzmocnienie niemczyzny w polskich 
dzielnicach, w Żabikowie pod Poznaniem, kolonię 
robotniczą, na którą ściągano z wsąystkich stron Nie­
miec a nawet z zagranicy protestanckich kolonistów. 
Wielu zawiodło się w oczekiwaniach, gdyż nie wy­
pełniono danych szumnych przyrzeczeń. Zamiast 
przyobiecanych pięknych domów mieszkalnych, znale­
źli ciasne, niedostateczne ubikacye, a przynależne do 
każdego domu dwie morgi roli jako zaspy piaszczy­
ste, nie warte nawet uprawy. Także owe pomyślne 
okazye pracy spełzły na niczem. Nadto niskie sto­
sunkowo zarobki przy częstych przerwach w robocie 
nie wystarczają na utrzymanie.

Okoliczności te spowodowały wielką czdść przy­
byszów, którzy wpłacili po 50 marek i więcej, do 
wywędzowania do dawniejszych siedzib. Ci, którzy 
pozostali, zubożeli do tego stopnia, że nie mogli już 
wydobyć się z niewoli i musieli wdrożyć się w o- 
płakane stosunki. Niezadowolenie objawiało się w 
zobopólnem podszczuwaniu. Szczególnie intrygowa­
no przeciw pastorowi, przypisując mu główną winę 
nieszczęśliwego położenia.

Podczas poświecenia znacznemi nakładami pobu­
dowanego zboru i domu związkowego, zanieczyszczę-



któ-

no kamień węgielny zboru i kazalnicę. Prasa haka- 
tyslyczna rozgłosiła, że dopuściła się tego ludność 
polska z zemsty. Wykazało się atoli, że sprawcami 
byli niezadowoleni koloniści. Wśród owieczek pasto- 
ra Schatza zaczęły krążyć pogłoski, stawiające jeo-o 
moralność w bardzo złem świetle. Po długim do­
piero czasie wyśledzono autorów tych wieści w oso­
bach obydwóch oskarżonych, którzy poróżniwszy sie 
zaczęli się wzajemnie obmawiać o najróżnorodniejsze 
przestępstwa. j

Sąd skazał Scholza na sześć tygodni a Schoenfel- 
dową na trzy miesiące więzienia.

- Skutek zwolnienia oskarżone­
go od osobistego stawienia się na 
t e i m i n. Przed poznańskim sądem ławniczym to­
czył się proces przeciw szyprowi Kwaśnemu, w któ­
rym mu udowodniono dwukrotną kradzież, t. i. ko- 
łowca i dwóch pierścionków. Ponieważ był już ka­
rany za podobne przestępstwa, wniósł prokurator o 
trzy miesiące więzienia. Oskarżony zwolniony był 
od przybycia na termin z powodu odległości miejsca 
pobytu, co według przepisu może nastąpić jedynie w 
takim razie, jeżeli przypuszczalnie kara nie wypadnie 
ponad szesc tygodni więzienia. Okoliczność ta wv- 

'> i a oskarżonemu na dobre, gdyż w danym przypad­
ku mógł go sąd ukarać najwyżej 6 tygodniami wię­

zienia, co się też stało, pomimo ciężkiego ponowne­
go przestępstwa.

. T Tiesura rekrutów. Sąd wojskowy dy- 
svizyjny w Poznaniu skazał swego czasu sierżanta z 

pułku piechoty, Romanna, za poniewieranie pod­
władnych w 36 przypadkach, za nielegalne obchodzę- 
ne się w 27 przypadkach i za dwukrotne nadużycie 

prawa rozkazywania, na cztery miesiące więzienia i 
degradacyę. Przeciw wyrokowi odwołał się tak za­
sądzony, jak i arbiter sądowy do trybunału piątego 
koipusu, który rozpatrywał sprawę ponownie. Jak 
się w rozprawach wykazało, poruczono oskarżonemu 
w październiku r. z. oddział odstawionych rekrutów 
celem wyćwiczenia ich w służbie sanitarnej, ćwi­
czenia odnośne były, według twierdzenia sierżanta 
połączone z wielkimi trudnościami, zwłaszcza że 
miały być ukończone w 21 dniach. Oskarżony’ za­
li oso wał zatem metodę używaną dawniej. Wydzielał 
często i obficie policzki i kułaki, nakazywał bieganie 
pospieszne aż do zupełnego wyczerpania sił it. p. 
Dwóch rekrutów plunęło w dłonie przy ćwiczeniach 
na prężniku; za karę musiała reszta kolegów, jeden 
»o drugim, napluć im w ręce. Trybunał zniósł 
ivyrok pierwszej instancy i. Ze względu na ośmiole­
tnią służbę oskarżonego i dobrą o nim opinie przy­
pisano. wykroczenia „przesadnej gorliwości służbo­
wej i naznaczono za każdy przypadek sponiewiera­
na karę od 7 do 10 dni, a nielegalnego obchodze­
nia się 3 dni średniego aresztu. Szczegółowe kary 
Wyniosły w ten sposób zatem 370 dni, które trybu­
nał zamienił za ogólną karę 28 dni średniego aresz­
tu i tak też zawyrokował, odstępując nadto od degra- 
dacyi.

— Grób pod podłogą sypialni. Sąd 
karny w Rouen we Francyi rozważał niedawno spra­
wę następującą: W zamku Tour d’Eaux w pobliżu 
Rouen żyło w idealnej zgodzie i jedności małżeństwo 
Gubenteau. Szczęście tych zamożnych ludzi powięk­
szyło się jeszcze stokrotnie po przyjściu na świat śli­
cznej córeczki, którą oboje rodzice ubóstwiali. Dzie­
cko rozwijało się doskonale, gdy nagle w trzecim ro­
ku życia zachorowało i, mimo najusilniejszych sta­
rań, zmarło. Można sobie wyobrazić straszną roz­
pacz ojca i matki: szczególnie matka oświadczała z 
kamiennym uporem, że z córeczką swoją nie da się 
rozłączyć. Ta rozpacz matki zmalała jednak nagle w 
dniu pogrzebu dziecka. Przypisywano to odrętwie­
niu, jakie przyszło na młodą kobietę po zbytniej bo­
leści. Lecz czas wytłómaczył to inaczej.

Pewnego razu do sypialni małżonków Gubenteau 
wszedł służący, aby posprzątać pokój i stanął zdu­
miony. Dywan z pod wielkiego, starożytnego ko­
minka był odsunięty, tafle podłogi podniesione, a pan 
zamku pomagał swojej żonie w schodzeniu gdzieś w 
podziemia. Gubenteau ruchem ręki rozkazał opuścić 
pokój służącemu, który w przestrachu pobiegł zaraz 
zawiadomić o swojem odkryciu władzę. To też 
wkrótce do zamku zeszła komisy! urzędowa, która 
pod sypialnią odkryła małą piwniczkę, urządzoną na 
wzór kaplicy. Na małym katafalku zaś stała skrzy­
nia szklana, a w niej mała trumienka dziecięcia ze 
zwłokami owej zmarłej córeczki małżonków Gubente­
au. Pani Gubenteau dotrzymała słowa: ukryła swoje 
dziecko w tajemnej krypcie, znajdującej się z dawnych 
jeszcze czasów pod sypialnią, do grobu zaś oddała 
tylko lalkę, zamiast córeczki. Państwo Gubenteau 
wobec okoliczności łagodzących, skazano tylko na 
50 franków kary.

To i owo

-- Dziennik nie potrzebujący pre­
numeratorów. Belgradzka „Samouprava”, or­
gan „radikalne stranke” t. j. stronnictwo Paszića, 
zamieściła na samym czele numeru z 4. lutego n. st. 
coś takiego, czego nie bywało jeszcze dotychczas w 
dziejach dziennikarstwa. Cytujemy dosłownie:

„Większość radykałów, przenumeratorów „Samo- 
upravy”, nie uiściła prenumeraty jeszcze za pierwszą 
połowę zeszłego roku, za drugą połowę zeszłego ro­
ku nie zapłacił prenumeraty ani jeden abonent.”

Pomimo to „Samouprava” wychodzi dalej co­
dziennie.

Jest to rekord politycznego brzuchomówstwa. 
Mniej więcej jest tak we wszystkich serbskich stron­
nictwach i podobnie mają się rzeczv z wszystkimi ich 

,,organami”. Stronnictwa serbskie, to tylko kliki, 
związane interesem z pewnemi wybitnemi osobisto­
ściami. Powstają, grupują się, rozwięzują, czy „re­
organizują” się stosownie do osobistych stosunków 
pomiędzy przywódcami. Głową stronnictwa może 
być tylko ktoś, umiejący zrobić się szafarzem rozmai­
tych korzyści, łask i zysków, w ostatecznym rezulta­
cie serbskie „życie publiczne” odbywa się więc ko­
sztem publicznego skarbca — bezpośrednio lub pośre­
dnio, stosownie do tego, czy jest się u steru, czy też 
wypadła kolej być w opozycyi.

W Serbii są tylko jednostki polityczne, żadnego 
„stronnictwa” nie można traktować poważnie. T. 
z w. stronnictwa serbskie są tylko komedyą, urządza­
na przez jednostki.

— Gdzie się podziała biblioteka 
klasztoru pobernardyńskiego w 
Bydgoszczy? „Dzień. Bydg.” pisze: Wiado­
mo, że klasztor Bernardynów w Bydgoszczy posiadał 
bardzo obszerną bibliotekę. Od czasu sekularyzacyi 
klasztorów nikt nie wiedział, gdzie ta biblioteka się 
podziała. Aż wreszcie zdradził tę tajemnicę redaktor 
tutejszej „Ostd. Rundschau” Ginschel, podczas o- 
brad rady miejskiej nad etatem biblioteki miejskiej, 
w której to sprawie p. Ginschel referował. Powie­
dział bowiem, że „przekazano” 2000 tomów biblio­
teki klasztoru bernardyńskiego bydgoskiej bibliotece 
miejskiej. Atoli nie usłyszeliśmy, kto ją przekazał i 
w jaki sposób. Dziwna to rzecz, Dziwniejszym je-
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Król, pruska lotyra klasowa.
Klasa 3. Dzień ciągnienia 12 marca 1909 przed południem. 

Tylko wygrane ponad 144 marek podane są w nawiasach,
(Bez gwarancyi.)
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szcze jest fakt, że gdy sprawozdawca nasz z rady 
miejskiej notował skrzętnie ową wiadomość, spo­
strzegł to burmistrz Wolff i czemprędzej pośpieszył 
do stołu sprawozdawców, prosząc ich, aby nie po­
dali tego szczegółu do gublicznej wiadomości, po­
nieważ nikt o tern nie ma wiedzieć. — Postępową- 
wie burmistrza jest co najmniej dziwne^

— Niezwykłe zjawisko. W pismach ro- 
zjawiska, które wywołało 
naocznych. Działo się to 

w domu należącym do nie-

syjskich znajdujemy opis 
sensacyę wśród świadków 
w Niźnym Nowogrodzie, 
jakich pp. Likwist.

W jednem z mieszkań 
widocznej przyczyny zaczął dzwonić dzwonek elek­
tryczny. Ody alarm przez czas dłuższy nie ustawał, 
zdjęto przewodniki elektryczne. Zabobonny strach o- 
garnął właścicieli mieszkania, gdy pomimo zastoso­
wania tak radykalnego środka, dzwonki dzwonić nie 
przestawały.

Wkrótce później usłyszano silny stuk, jakby kto 
młotem uderzał w ramy okienne. Prawie jednocze­
śnie z różnych stron zaczęły zlatać znajdujące się w 
mieszkaniu przedmioty. Więc talerze, butelki., noże, 
widelce i t. d. z kredensu; ciężkie lustro i inne 
przedmioty z komody; obrazy, zsunąwszy się za 
ścian, podniosły się do sufitu, poczerni ciężko upa­
dały na ziemię. W kuchni z komina zleciał sagan, 
a wiadro przeleciało w powietrzu na drugą stronę

owego domu, bez żadnej

Król, pruska loterya klasowa.
Klasa 3. Dzień ciągnienia 12 marca 1909 po południa.

Tylko wygrane ponad U4 maręk podane są w nawiasach. 
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nokoju. Podniósł się nawet aż do sufitu ciężki kosz 
i bielizną.

Wystraszeni mieszkańcy wezwali duchownych 
jjdy ci tylko przekroczyli próg mieszkania, podniósł 
6ię duży kosz i spadl dyakonowi na plecy. Z pieca 
poczęły wyskakiwać polana drzewa zupełnie, iakby je 
kto stamtąd wyrzucał. Gdy syn właściciela mieszka­
nia wziął do ręki żelazny pręt, odśrubowała się na­
tychmiast rączka tego prętu i" silnie uderzyła chłop­
ca w rękę.

Zwrócono się do policy i, ta jednak odniosła się 
L niedowierzaniem do tego faktu i dopiero na usil­
ne prośby zgodziła się na wysłanie jednego z poli­
cjantów. Pierwszą rzeczą, którą spostrzegł stróż bez­
pieczeństwa, był wędrujący do pokoju obok buta — 
kalosz.

To go zraziło do dalszych poszukiwań, opuścił 
też zaczarowano mieszkanie jak najprędzej.

Przed czas pewien panował spokój, gdy nagle w 
ubiegły poniedziałek wieczorem podniósło się bez 
przyczyny ciężkie, dębowe krzesło dziecinne; wisiało 
kilka minut w powietrzu, poczem lekko opuściło się 
na ziemię. Zauważono, że oparcie krzesła pękło.

Korespondent ,,Golosa Moskwy”, z którego wia­
domość tę czerpiemy, zapewnia, że widział wszystko 
wyżej opisane na własne oczy.

Mieszkanie to zwiedził jeden z lekarzy psychia­
trów, w jego jednak obecności zjawiska się nie po­
wtórzyły.

Wspomniany lekarz zwrócił uwagę na jedenasto­
letniego synka właścicielki mieszkania, gdyż wyglą­
dem swym wzbudził on w lekarzu przypuszczenie co 
do posiadania własności magnetycznych.

Tymczasem całą sprawą zajęła się policya, która 
zarządziła nieustanny nadzór nad mieszkaniem.

Rozmaitości.

— Z statystyki górniczej. Według o- 
rzędowego sprawozdania dortmundzkiego naczelnego 
okręgu górniczego wzrosła w tym okręgu za oga gór­
nicza w ostatnim kwartale 1908 r. o 12 000 chłopa. 
Liczba wszystkich dniówek roboczych (szycht) spadła 
w tym okresie o 6. Myto spadło przeciętnie o 6 fen. 
zä dniówkę i od górnika. Myto kruszaków (bajerów 
z niemiecka) spadło o 12 fen. od osoby i za dniów­
kę roboczą, myto innych górników, pracujących pod 
Ziemię, obniżono o 3 fen., kiedy myto górników pra­
cujących na wierzchu wzrosło o 2fen. od osoby i 
za dniówkę. Myto robotników młodocianych nie ule, 
gło w ostatnim kwartale 1908 r. żadnej zmianie.

— Dla czego mięso jest drogie? Po­
dług ogłoszonego niedawno wyniku spisu bydła w 
dniu 1 grudnia 1908 roku w monarchii pruskiej, licz- 
banierogacizny od roku 1904 do 1906 zmniejszyła się 
o 1,396,030 sztuk, czyli 11,11% od roku 1906 do r. 
1907 o 260.105 sztuk a od roku 1907 do 1908 o 
1,695,848 sztuk. Ze wszystkich dzielnic najwięcej pod 
tym względem ucierpiała Wielkie Księstwo Poznańskie, 
gdyż od i grudnia 1907 do 1 grudnia 1908 roku 
zmniejszyła sie tam liczba nierogacizny o 167,074 
sztuk czyli 14,63 proc. Oto powód drożyzny mięsa.

— Ciekawy insera t. W jednem z pism 
francuskich czytamy następujące ogłoszenie: ,,Bardzo 
dobre stanowisko zwielkiemi dochodami jest do ob­
sadzenia na placu de l,Etoile dla kulawego żebraka, 
ponieważ dotychczasowy żebrak dla leczenia się wy­
jechał na wieś. Czas pracy od godz. 2—7 po poł. 
Dochód dzienny z jałmużny 12—15 franków. Plac 
jest bardzo ożywiony. Spaceruje tam wiele dzieci i 
cudzoziemców, którzy chętnie dają jałmużnę. Powa­
żni reflektanci zechcą zgłosić się do administracyi pi­
sma.”

Żebractwo stało się widocznie w Paryżu bardzo 
zyskownem zajęciem, kiedy pewni żebracy wydzierża­
wiają już swoje stanowiska młodszym kandydatom 
do stanu dziadowskiego.

Od redakcyi.

J. D. w Kamieniu. Wniosek odpowiedni za­
leca się wysiać do sejmu.

Od Adminisłracyit

Pan Franciszek Wojtyczka w Dolnych Ła­
ziskach złożył agenturę na nasze pisma. Nowym 
agentem naszym jest p. inwalida Jan Wożnikowski w 
D. Ł., na którego ręce niechaj Czytelnicy tamtejsi, 
dotychczasowi i nowi, uiszczają się z przedpłaty na 
nowe ćwierćrocze.

Sprawy towarzystw.

Birtułtowy. Zebranie związku św. Józefa odbę­
dzie się w niedzielę dnia 21. marca o godz. 6. po 
południu' na sali' p. Placka. — W piątek dnia 19-go 
marca i w niedzielę dnia 21. przystępują członkowie 
do wspólnej spowiedzi i komunii św. Wszystko z 
oznakami.

Nadesłane.

Dziewczyny posiadające dobry glos, a chcące 
występować w przedstawieniu teatralnem zechcą się 
zgłosić do p. Szylera w Bogucicach w domu p. So- 
gallek przy ul. Francia.
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Uczcie dzieci czytać i pisać do Dolsku.

Król, pruska lotyra klasowa.
Klasa 3. Dzień ciągnienia 18 marca 1909 przed południem.

Tylko wygrane ponad 144 marek podane są w nawiasach. • 
(Bez gwarancyi.)
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Król, pruska loterya klasowa.
Klasa 3. Dzień ciągnienia 13 marca 1909 po południu. 

Tylko wygrane ponad 144 marek podane są w nawiasach. 
(Bez gwarancyi«’
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Dobrze robi

ten, kto używa 
Elegantynę 

krem na obuwie 
wyrobu polskiej fabryki 
Gorgo 

w Poznaniu, 

popiera bowiem przemysł 
swojski, otrzymując przy- 
tern krem wypróbowanej 
_______ dobroci.________  

500 marek nagi ody 
wypłacę każdemu,kto pouży« 
ciu Kothego wody na zęby, 
butelka po 60 fen., cierpieć 
będzie ból zębów, albo komu 
z ust czuć będzie.
Georg Ko the Nachf. Berlin, 
Do nabycia w domu wysylk, 

J. Chmurzyński, 
Schweiz a. W., Bergstr. 2.


